
Ponad* 100 łys. łon 
oukra 
wyprodukowano jui 
w tegorocznej kampanii

Tegoroczna kampania cu­
krownicza trwa w całej peł­
ni, przynosząc poważne osiąg 
nięcia. Produkcję rozpoczęły 
już. wszystkie cukrownie w 
kraju. Jak wynika ze spra­
wozdań nadesłanych do 
Centr. Żarz, Przem. Cukrow­
niczego, od chwili rozpoczę­
cia kampanii wyprodukowa­
no ponad 100 tys. ton cukru.

Wieś wielkopolska podejmuje zobowigzania

ku czci Wielkiego Października

Ponadplanową realizacją obowiązkowych dostaw
odpowiadają chłopi pracujący naszego województwa

na wezwanie braci robotników
Do Czynu Październikowego wezwała wielkopolską klasę 

robotniczą ambitna załoga Zakładów Nawozów Fosforo­
wych, meldując równocześnie o poważnym sukcesie: cał­
kowitym zmontowaniu urządzeń do produkcji wysokiej 
jakości nawozu sztucznego — granulowanego superfosfatu. 
Hasło uczczenia czynem produkcyjnym 36 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej podchwy­
cili robotnicy całego wielkopolskiego przemysłu.

Nie pozostało w tyle za klasą robotniczą i patriotyczne 
chłopstwo wielkopolskie. Na wezwanie braci robotników 
odpowiedzieli chłopi pracujący licznych spółdzielni pro­
dukcyjnych 1 gromad indywidualnych całego wojewódz­
twa. Zebrani w ubiegłą niedzielę na masówkach' chłopi 
podjęli cenne zobowiązania dotyczące przede wszystkim 
pełnego wykonania obowiązkowych dostaw zboża, żywca, 
mleka dla państwa oraz spłaty podatku gruntowego. Chłopi 
podejmując zobowiązania wezwali równocześnie do współ­
zawodnictwa sąsiednie spółdzielnie i gromady.

12 ton zboża ponad plan
XIII plenum

KG Komsomołu
MOSKWA (PAP)
W tych dniach odbyło 

się kolejne XIII Plenum 
Komsomołu. Na Plenum 
omówiono następujące za­
gadnienia: Uchwała Ple­
num KC KPZR „O środ­
kach, zmierzających do 
dalszego rozwoju rolnic­
twa w ZSRR“ a zadania 
organizacji komsomol- 
skich, zwołanie kolejnego
XII zjazdu WLKZM.

Plenum KC Komsomołu 
podjęło odpowiednie u- 
chwały w wymienionych 
wyżej sprawach.

Plenum KC WLKZM po­
stanowiło zwołać w lutym 
1954 roku kolejny XII 
Zjazd Komsomołu.

Listę zwycięzców 
w konkursie zbiórki 
złomu na SFOS po- 
dajemy na stronie 6

Lubelscy nauczyciele wiejscy

czerpią doświadczenia z Wielkopolski
W tych dniach bawiło w 

naszym województwie 105 
nauczycieli wiejskich woje­
wództwa lubelskiego, by po­
znać doświadczenia i osiąg­
nięcia naszych spółdzielni 
produkcyjnych i przenieść je 
na teren swego wojewódz­
twa.

Z dwóch dni gościny u nas, 
pierwszego dnia nauczyciele 
lubelscy zwiedzili Fabrykę 
Maszyn Żniwnych w Staro- 
łęce, wysłuchali wykładów w 
Wyższej Szkole Rolniczej 
związanych z uprawą roli o- 
raz zapoznali się praktycznie 
na poletkach doświadczal­
nych z takimi sprawami, jak 
stosowanie nawozów sztucz­
nych, ich dawkowanie, walka 
z chorobami roślin itp.

Następnego dnia lubelsc. 
nauczyciele podzieleni na gru 
py, zwiedzili dwie spółdziel­
nie produkcyjne w Młodaw- 
cku i Gorsze wicach w powie -
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Przez gromadę Trzcianka 
w powiecie nowotomyskim 
prowadzi wybrukowana dro­
ga. Na koszt państwa zakłada 
się tam obecnie krawężniki 
i chodniki, nad stojącymi po 
obu stronach drogi domami, 
rozciągnięte przewody elek­
tryczne. Ta przedwojenna za­
błocona, pełna brudnych ka­
łuż wody deszczowej, zacofa­
na wieś wielkopolska wyglą­
da, jak piękne, schludnie u- 
trzymane miasteczko.

Jest niedzielne popołudnie. 
Po głównej ulicy wioski spa­

Idąc śladem klasy robotniczej, realizującej z honorem 
plany produkcyjne, my spółdzielcy wykonaliśmy do dnia 
15 października plany obowiązkowych dostaw na rok bie­
żący następująco:

zboża — 100 proc, 
mleka — 210 proc/ 
żywiec — 100 proc, 
ziemniaki — 89 proc, 
podatek gruntowy — 100 proc.

Dla uczczenia 36 rocznicy Wielkiej Rewolucji. 10 rocz­
nicy istnienia odrodzonego Wojska Polskiego zobowiązu­
jemy się odstawić do 15 listopada dodatkowo 12 ton zbo­
ża, do 1 listopada wykonać plan odstawy ziemniaków w 
100 proc, i sprzedać państwu dodatkowo 36 ton do końca 
roku dostarczyć ponad plan 20.000 litrów mleka oraz 20 
bekonów’ i 3 sztuki słoninowo-mięsne.

Zobowiązanie nasze podejmujemy w głębokiej trosce 
o zapewnienie planowego zaopatrzenia klasy robotniczej 
w żywność, a tym samym odpieramy kułackie brednie 
o rzekomych nieurodzajach zbóż.

Wzywamy wszystkie spółdzielnie produkcyjne w powie­
cie Nowy Tomyśl do współzawodnictwa w przedtermino­
wym wykonaniu obowiązków gospodarczych wobec naszej 
Ludowej Ojczyzny.

-----------------------:----------- #
Już na długo przed wyzna­

czoną godziną gromadzkiego 
zebrania, mieszkańcy Bonl- 
kowa i sąsiednich Garków 
tłumnie zmierzali do świetli­
cy. Przybywają przedstawi­
ciele Ludowego Wojska Pol­
skiego. Witają Ich oklaski 1 
serdeczne okrzyki.

Bonikowianie to ambitni 
chłopi. Na 94 mieszkańców 
gromady, 60 wykonało w ca­
łości swój obowiązek sprze­
daży zboża państwu, a wielu 
z nich wypełniło również rocz 
ne plany skupu ziemniaków, 
mleka 1 żywca. Taki np. wzo­
rowy średniorolny chłop Józef 
Zawidzki I czy sołtys Stry- 
jak już w końcu lipca br. wy 
konali plan skupu zboża z 
nadwyżką.

— Dziękujemy Wam z ca­
łego serca, my żołnierze Lu­
dowego Wojską Polskiego — 
mówi jeden z żołnierzy 
— za Waszą patriotyczną po­
stawę w wypełnianiu swvch 
obowiązków. Wierzę, że tak 
jak przodujecie w gminie O- 
dolanów7, tak wkrótce stanie, 
cie się przodującą gromadą 
powiatu ostrowskiego.

Odpowiedzią na szczere, 
żołnierskie słowa były liczne 
zobowiązania bonikowsklch

cie szamotulskim oraz w Wót 
ce (pow. wrzesiński) i Gory- 
bowle w pow. gnieźnieńskim. 
W spółdzielniach goście in­
teresowali się zagadnieniem 
zasiewów, badali wydajność 
zbóż z 1 hektara, sposób obli 
czania dniówek itp. (fh)

Wzmaga się walka
przeciwko
remilitaryzacji

Z Tokio donoszą, te Komuni­
styczna Partia Japonii wezwała 
poszczególne partie i ugrupowa­
nia' polityczne, aby podjęły współ 
ną walkę przeciwko amerykań­
skiej „pomocy“ oraz przeciwko 
zbrojeniom. Partia Komunistycz 
na proponuje jednocześnie roz­
winięcie szerokiego ruchu ludo 
wego na rzecz zwolnienia uwię 
zionych patriotów japońskich.

Rada generalna związków za 
vodowych Japonii uchwaliła 
organizowanie w dniu 3 listo- 
ada br. „dnia obrony pokoju 

i konstytucji1*.

cerują grupy młodzieży. Roz­
legają się wesołe śmiechy. 
Tu i tam w opłotkach rozma­
wiają stateczni starsi spół- 
dzielcy. Oczekują na zebranie 
ogólne. Ważna sprawa. Podej 
mują zobowiązania dla ucz­
czenia 36 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, dzięki któ­
rej w całej Polsce a m. in. 
i w Trzciance nastąpiły wiel­
kie korzystne przeobrażenia.

O tych przeobrażeniach 
mówił do 43 spółdzielców 
przewodniczący zarządu Sta­
nisław Chudy. Wskazywał na 
gminę Kuślin, która nie zna­
ła przed wojną światła elek- 
trycznego, a dziś w 11 groma­
dach żarówki świecą już w 
oknach. Nie miała gmina ani 
jednej 7-klasowej szkoły — 
dziś ma ich pięć. Mówił o 
wielu innych osiągnięciach, 
o wzroście świadomości spół­
dzielców i o sukcesach pro­
dukcyjnych spółdzielni, o wy 
konaniu planów gospodar­
czych. Słuchali jego słów z 
uwagą zaproszeni średniorol- 
ni chłopi, gospodarujący do­
tychczas indywidualnie.’

W rezultacie wnikliwej dy­
skusji I po przeanalizowaniu 
realnych możliwości spół­
dzielcy w Trzciance podjęli 
następującą uchwałę:

chłopów dla uczczenia 
XXXVI rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji. 
W powitanej gorącymi okla­
skami rezolucji czytamy m. 
in.:

„Zakończymy w 100 proc, 
do dnią 30 października br.

(Ciąg dalszy na str. 3)

Dalsze 4 powiaty 
zwolnione
z obowiązku

miarek i odsypów
WARSZAWA (PAP)
17 i 18 bm 4 dalsze powiaty 

przekroczyły 90 proc, tegorocz­
nego planu obowiązkowych do­
staw zboża dla państwa. Są to 
powiaty: Lidzbark Warmiński w 
woj. olsztyńskim. Nowy Targ w 
woj. krakowskim oraz Rzepin i 
Gubin w woj. zielonogórskim.

WROCŁAW (PAP)
Na budowie progu wodne­

go na Odrze w Brzegu Dol­
nym, gdzie powstająca wiel­
ka śluza i jaz usprawnią wa­
runki nawigacyjne na kilku- 
dziesięciokilotnetrowym od­
cinku w górę Odry od śluzy 
i umożliwią nawodnienie rol­
niczych terenów doliny środz 
kiej oraz budowę wielkiej 
hydro-elektrowni — dobiega­
ją końca prace związane z 
zamknięciem dotychczasowe­
go koryta rzeki i skierowanie 
jej nurtów do nowego odcin­
ka łożyska.

Nowy odcinek koryta Odry 
został całkowicie przygoto­
wany na przyjęcie wód rzeki. 
Zespoły betoniarzy i robotni­
ków zatrudnionych przy ro­
botach ziemnych, zakończyły 
już ubezpieczenie kamieniem

W czasie pobytu swego w szkańców powiatu żnińskie-
Poznaniu w ramach Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej delegaci ra­
dzieccy: wiceminister kultu­
ry Stoletow i muzykolog 
Kiełdisz zwiedzili w niedzielę, 
18 bm., znany w całym świę­
cie słowiańskim Biskupin w 
powiecie żnińskim. Obydwom 
gościom radzieckim, którym 
m. in. towarzyszyli sekretarz 
KW PZPR — Bogdan, prze­
wodniczący WRŃ — J. Pie­
przyk, na miejscu udzielili 
informacji prof. Szafrański 
craz zastępca kierownika ba­
dań w Biskupinie kustosz Ma­
ciejewski.

Przybycie delegacji ra­
dzieckiej do Biskupina stało 
się okazją wyrażenia serdecz­
nych uczuć przyjaźni do na­
rodu radzieckiego przez mie-

Ciekawe wyniki
badań archeologicznych
na wyspie Wolin

SZCZECIN (PAP)
Coraz ciekawsze wyniki przy­

noszą badania archeologiczne na 
wyspie Wolin, prowadzone przez 
ekipę archeologów w ramach ba­
dań nad początkiem państwa 
polskiego

W roku bieżącym prowadzono 
m. in. badania na terenie daw 
nego i obecnego miasta Wolin 
w pobliżu kościoła św. Wojcie­
cha i św. Jerzego. Wykopy do­
prowadzono do warstw z XI w 
W ostatniej fazie prac natrafio­
no na zręby dwuizbowych do 
mów plecionkowych. W jednym 
z domów mieścił się obszerny 
warsztat rogociarski, pod któ' 
■ym znaleziono duże ilości wy-
obów rogowych. W jednej z izb
Irugiego domu mieścił się naj 
rawdopodobniej warsztat cie- 
ielski albo stolarski, o czym 

'wiadcza znalezione tam narzę 
lzia ciesielskie i wióry.

Wśród wykopalisk znaleziono 
ikże sieci lniane i smołowane 
-az pławiki świadczące o roz­
miniętym rybołówstwie.

Antoni Kubś pisze 
do swej gromady

W/ przyszłym roku szkolnym zostanę nauczycielem 
szkoły podstawowej. Uczę się obecnie w IV kla­

sie Liceum Pedagogicznego w Koninie z siedzibą w
Morzysławiu. W liceum tym jest sporo koleżanek i ko­
legów z naszej gminy Kramsk. Cieszę się ogromnie, że 
wkrótce stanę do pracy na wsi polskiej, by kierować 
wychowaniem młodego pokolenia. Ojciec mój cieszy 
się razem ze mną tym bardziej, że kiedyś przed 1939 
rokiem nawet marzyć nie mógł o wykształceniu, i przy­
gotowaniu do samodzielnej pracy swych siedmioro 
dzieci, mając tylko 2,7 hektara ziemi.

Dzisiaj otrzymuję w szkole pełne stypendium. Na­
sze państwo ludowe dba o wszechstronny rozwój 
oświaty i kultury swych obywateli.- W roku przyszłym 
Kramsk zostanie połączony szosą z Kołem i Sompol­
nem. W Kramsku stanie nowy budynek szkolny, w 
którym za rok może ja zajmę miejsce nauczyciela.

Uczeń w szkole, robotnik przy warsztacie swą pracą 
służą podnoszeniu dobrobytu nas wszystkich, a więc 
i wsi polskiej. Dlatego też chłopi winni wypełnianiem 
swych obowiązków przyczyniać się do umocnienia pod­
stawy naszej siły — sojuszu robotników i chłopów i 
państwo nasze ma pełne prawo się tego od nich do­
magać.

Terminowe wywiązywanie się chłopów ze wszyst­
kich należności wobec państwa pozwoli mieszkańcom 
naszej gminy żyć lepiej i kulturalniej.

ANTONI KUBŚ

Na budowie progu wodnego na Odrze 
przystąpiono do otwierania 

nowego odcinka łożyska rzeki
i betonem brzegów nowego 
koryta. Jedynie dwa wąskie 
pasma ziemi — tak zwane 
korki — dzielą nowe koryto 
od wód Odry.

Konkurs dla spółdzielni
masowego użytku

WARSZAWA (PAP) 
Związek Spółdzielni Prze­

mysłowych 1 Rzemieślniczych 
ogłosił konkurs o tytuł przo­
dującej w województwach 1 
w kraju spółdzielni w zakre­
sie wykonywania planów pro­
dukcji artykułów masowego 
użytku wysokiej jakości.

Serdeczne przy jęcie
delegacji radsneckiej 

w Poznaniu gdzie gości powitała w imie­
niu zespołu artystycznego 
art. Janowska-Kopczyńska.

Wśród robotników 
ZISPO

Przebywający w Poznaniu 
wiceminister Kultury ZSRR 
W. M. Stoletow oraz wybit­
ny muzykolog G. W. Kieł­
disz spotkali się wczoraj z 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nowoczesna cegielnia
„Horodyszcze“
rozpoczęła produkcję

W najnowocześniejszej na 
Lubelszczyźnie cegielni „Ho- 
rodyszcze“ koło Chełma, wy­
budowanej w miejscu starego 
zdewastowanego zakładu, roz 
palony został tak zwany piec 
Hofmana, dzięki czemu ce­
gielnia rozpoczęła już nor­
malną produkcję.

Cegielnia w Horodyszczu. 
zdolna jest wyprodukować 
12 milionów cegieł 1 pusta­
ków rocznie.

Rada Bezpieczeństwa
rozpatrzała sprawę konfliktu
na pograniczu
jordańsko-izraelskim

19 października odbyło się 
posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa zwołane na wniosek Sta 
nów Zjednoczonych. Anglii 1 
Francji w sprawie „stosun­
ków między Izraelem a pań­
stwami arabskimi**.

Rada Bezpieczeństwa po­
stanowiła wezwać do Nowego 
Jorku przewodniczącego ko­
misji rozejmowej ‘ ONZ w 
Palestynie generała Bennike 
I wysłuchać jego sprawozda 
ni a na temat sytuacji na po­
graniczu iordańsko . izrael-

go. Delegację powitała mło­
dzież szkół żnińskich z prze­
wodniczącym Powiatowej Ra 
dy Narodowej na czele.

Wykopaliska w Biskupinie 
wzbudziły żywe zainteresowa­
nie delegacji radzieckiej, któ­
ra specjalną uwagę skupiła 
na informacji o wandalizmie 
hitlerowców, którzy dla ce­
lów politycznych zasypali 
część odkryć archeologicz­
nych osiedla słowiańskiego i 
przerwali dalsze prace na­
ukowe.

W niedzielę w godzinach 
popołudniowych wicemini­
ster Stoletow i muzykolog 
ayr. Kiełdisz spędzili miłe 
chwile na spotkaniu z po­
znańskim światem nauko­
wym w małej auli Uniwersy­
tetu Poznańskiego. Na spot­
kanie z delegatami radziec­
kimi, przybyło kilkudziesięciu 
przedstawicieli świata nau­
kowego. Rektor U. P. prof. 
Suszko, witając drogich gości, 
wręczył im upominki w po 
staci prac miejscowych na 
ukowców. Prof. W. Hensel 
zapoznał delegację z osiąg 
nięciami naukowymi środo 
wiska poznańskiego, z bada 
niami nad początkowymi dzie 
jami słowiańskimi na na­
szych ziemiach. Wiceminister 
Stoletow w przemówieniu 
swoim wskazał na rolę nauki 
w zbliżeniu narodów w ogó­
le, a między narodami ra­
dzieckim i polskim w szcze­
gólności. Mówił o współpra­
cy nauki radzieckiej z pol­
ską, o coraz żywszych kon­
taktach między uczonymi 
ZSRR i Polski. Zastępca dy­
rektora Instytutu Naukowo- 
Badawczego Teatru i Muzy­
ki — Kiełdisz omówTił kierun­
ki badań nauki radzieckiej 
w zakresie muzykologii oraz 
rolę muzyki wżyciu narodów 

Wieczorem delegaci ra 
dzieccy obecni byli na pre 

, mierze opery „Carmen", skim.



Rząd Chińskiej Republiki Ludowej
wyśle swych przedstawicieli 

do Panmundżonu
celem rozpoczęcia rozmów w sprawie konferencji politycznej

Nota ministra Czou En-!aia do rządu Stanów Zjednoczonych
' PEKIN (PAP)

Agencja Nowych Chin donosi, że minister spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou-En-lai wy­
stosował za pośrednictwem ambasady szwedzkiej w Peki­
nie notę do rządu Stanów Zjednoczonych. Nota ta zawiera 
odpowiedź rządu Chińskiej Republiki Ludowej na prze­
słaną do Pekinu za pośrednictwem rządu szwedzkiego w 
dniu 14 października 1953 roku depeszę • rządu Stanów 
Zjednoczonych w sprawie konferencji politycznej.

Treść noty rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej została
także przesłana sekretarzowi 
generalnemu ONZ Hammers- 
kjoeitiowi oraz przewodniczą­
cej VIII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ Lakszmi Pan- 
dit.

W nocie swej minister 
Czou-En-lai stwierdza m. in.:

— rćząd Chińskiej Republi­
ki Ludowej rozważył v/raz z 
rządem Koreańskiej Republi­
ki Luuowo - Demokratycznej 
treść depeszy rządu Stanów 
Zjeunoczonych otrzymaną w 
Pekinie 14 października br. i 
oświadcza co następuje:

1 Rząd Chińskiej Republiki Lu 
x dowej stal zawsze na stano- 

w.sk?., że w konferencji politycz 
nej powinni, oprócz przedstawi­
ciel. obu stron, które walczyły 
w Korei, wziąć również udziai 
przedstawiciele zainteresowa­
nych krajów neutralnych, a 
zw'aszcza zainteresowanych azja 
tyckich krajów neutralnych. Ta­
kie byio przez cały czas stanowi­
sko strony koreańsko - chińskiej 
w toku rokowań w sprawie ro- 
zejmu w Korei. Poza tym z art. 
60 układu rozejmowego wynika, 
że w konferencji politycznej mo­
gą wziąć udziai przedstawiciele 
krajów neutralnych. Ponadto 
rezolucja, uchwalona na 413 po­
siedzeniu plenarnym Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ, stwierdza, że 
Związek Radziecki, który nie 
brał udziału w wojnie koreań­
skiej, może uczestniczyć w kon­
ferencji politycznej Dowodzi to, 
iż zacada, że skład konferencji 
politycznej nie powinien być o- 
graniczony do udziału przedsta­
wicieli stron, które walczyły w 
Korei, została zaaprobowana 
przez znaczną większość człon­
ków Organizacji Narodow Zjed­
noczonych.
O Z powyższego wynikacie 
" Zgromadzenie Ogólne NZ po 
winno było zgodzić się na pro­
pozycję rządu Chińskiej Republr 
ki Ludowej i rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej z 13 i 14 września br., 
aby w konferencji politycznej 
wzięli udział, oprócz przedstawi­
cieli stron, które walczyły w Ko 
rei, również przedstawiciele in­
nych zainteresowanych krajów 
neutralnych. Jednakże Zgroma­
dzenie Ogólne NZ odrzuciło roz­
sądne propozycje strony koreań-

Obowiązkiem każdegó
Polaka - katolika

jest uczciwie pracować
w szeregach

Frontu Narodowego
Nawiązując do Deklara­

cji Episkopatu Polskiego z 
dnia 28 września br. 1 Po­
rozumienia zawartego mię , 
dzy Rządem a Episkopa- i 
tern — jako działacz kato­
licki w Lesznie stoję na 
gruncie potrzeby pełnej 
normalizacji stosunków 
między Państwem a Koś­
ciołem.

W Polsce Ludowej każ­
dy wierzący ma nieskrępo­
waną możliwość wykony­
wania praktyk religijnych, 
jak również zajmowania 
stanowisk społecznych i 
zawodowych.

Obowiązkiem każdego 
Polaka-katolika jest pra­
cować uczciwie w szere­
gach Frontu Narodowego 
dla dobra naszej ukocha­
nej Ojczyzny, dla przed­
terminowej realizacji za­
dań Planu 6-letnicgo, dla 
utrwalenia pokoju na ca­
łym świecie.

Każdy Polak potępia też 
wszelkie zakusy imperiali­
stów zachodnich i części 
kleru zachodnio-niemiec- 
kiego na nasze granice na 
Odrze i Nysie.

Mgr Marian Krauze 
przewodniczący Zarządu

Zrzeszenia Katolików 
„Caritas" w Lesznie.

sko-chińskiej. Zgromadzenie O- 
gólne pozwoliło narzucić sobie 
wolę mniejszości i postąpiło 
wbrew zasadom i przepisom kar 
ty NZ. Rząd Chińskiej Republi­
ki Ludowej może w związku z 
tym jedyn.e wyrazić ponownie 
swe ubolewanie.
3 Stojąc na przedstawionym 

wyżej stanowisku w sprawie 
konferencji politycznej i biorąc 
pod uwagę żądanie narodów ca­
łego świata, które pragną gorąco 
jak najszybszego zwołania kon­
ferencji politycznej, rząd Chiń­
skiej Republiki, po skonsultowa 
niu się z rządem Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycznej 
zgadza się wysłać swych przed­
stawicieli do Panmundżonu w 
celu rozpoczęcia w dniu 26 paź­
dziernika br. z przedstawiciela­

mi Stanów Zjednoczonych roz­
mów w sprawie konferencji po­
litycznej.
A Rząd Chińskiej Republiki 
“ Ludowej uważa, że rozmowy 

te powinny dotyczyć ustalenia 
miejsca i daty konferencji poli­
tycznej oraz spraw procedural­
nych i technicznych związanych 
z tą konferencją, tak jak to pro­
ponuje rząd Stanów Zjednoczo­
nych. Jednakże rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej stoi ńadal na 
stanowisku, że celem tych roz­
mów powinno być przede wszy­
stkim ustalenie składu konferen 
cji politycznej. W związku z 
tym rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej oświadcza, iż zastrzega 
sobie prawo wysunięcia w toku 
rozmów w Panmundżonie spra­
wy składu konferencji politycz­
nej w celu omówienia tej spra­
wy i jej rozstrzygnięcia.

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin donosi,

że rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej za po 
średnictwem ambasady szwedz­
kiej w Pekinie wystosował do 
rządu Stanów Zjednoczonych no 
tę analogicznej treści.

CAF. — fot. Baranowski 
Składanie listów uwierzytelniających Przewodniczącemu 
Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Alek­
sandrowi Zawadzkiemu przez Ambasadora Nadzwyczaj­
nego i Pełnomocnego Rumuńskiej Republiki Ludowej w

Polsce — Constantina Nistora.

Z obrad III Światowego Kongresu Związków Zawodowych

Delegat Indonezji oskarża imperialistów
i ich grabieżczq politykę 

w krajach kolonialnych i zależnych
WIEDEŃ (PAP)
W dniu 18 bm. na popołud 

niowym posiedzeniu III świa 
towego Kongresu Związków 
Zawodowych referat w trze­
cim punkcie porządku dzien­
nego „O rozwoju ruchu związ 
kowego w krajach kolonial­
nych 1 półkolonlalnych" wy­
głosił Ruslan Widżadżasastra 
— zastępca sekretarza gene­
ralnego ogólnoindonezyjsklej 
Centrali Związków’ Zawodo­
wych.

Widżadżasastra podkreślił, 
że w ciągu czterech lat, któ­
re minęły od II światowego 
Kongresu Związków Zawodo­
wych, warunki życia i pracy 
robotników w krajach kolo­
nialnych i półkolonlalnych 
jeszcze bardziej się pogorszy, 
ły. W niektórych spośród tych 
krajów realne płace zmniejszy 
ły się prawie o połowę w po­
równaniu z poziomem przed­
wojennym. Dziesiątki milio­
nów mężczyzn i kobiet — to 
całkowicie lub częściowo bez­
robotni. W wielu krajach ist­
nieje system pracy przymuso 
wej, wyjątkowo cężkle wa­
runki mieszkanki' e mas pra 
cujących. W krajach kolo­
nialnych stosuje się dyskry­
minację rasową, która odbi­
ja się na płacach, na warun­
kach bytu i prawach politycz
nych robotników. W 'Rodezji
Północnej np. górnik afry­
kański otrzymuje jedną dwu

Plastyfikator 
specjalną domieszkę 

o ketonu zastosowali 
io raz pierwszy w krain 

budowniczowie Nowej Huty
KRAKÓW —
NOWA HUTA (PAP)
Budowniczowie Nowej Huty 

po raz pierwszy w kraju za­
stosowali i przeprowadzili z 
pomyślnym wynikiem próby 
dodawania do betonu tzw. 
plastyfikatora.

Jest to specjalna domiesz­
ka chemiczna, która zmienia 
konsystencję betonu, dając w 
efekcie dużą płynność tego 
materiału budowlanego. Pla­
styfikator, otrzymywany ja­
ko produkt odpadowy przy 
produkcji celulozy, znalazł 
; uż szerokie zastosowanie w 
Związku Radzieckim, przyno­
sząc doskonałe wyniki.

Jkazał się 19 tom
Wielkiej Encyklopedii

MOSKWA (PAP)
W tych dniach ukazał się 

XIX tom Wielkiej Encyklo­
pedii Radzieckiej.

Foważne miejsce zajmują 
w tym tomie materiały po­
święcone teorii marksistow­
sko-leninowskiej, m. in. ar­
tykuł o „Historii WKP(b)", 
artykuły o genialnej pracy K. 
Marksa „Przyczynek do kry­
tyki ekonomii politycznej", 

jednej z najważniejszych 
ostatnich prac W. I. Lenina 
Jak zorganizować inspekcje 

robotniczo-chłopskie", o dzie­
le J. W. Stalina „Zagadnie­
nia leninizmu" oraz artykuły 

innych pracach klasyków 
marksizmu-leninizmu. Tom 
zawiera również obszerne po­
zycje o wybitnych działa­
czach Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i pań­
stwa radzieckiego o M. I. Ka­
lininie i M. Kaganowiczu.

Wiceminister kultury ZSRR-W. N. Slotefoir
i muzykolog G. W.Kiełdisz goszczg w Poznaniu

dziestą płacy górnika — Eu 
ropę jeżyka wykonującego tę 
samą pracę.

Główną przyczyną ciężkich 
warunków życia robotników 
w krajach kolonialnych , pół 
kolonialnych — stwierdził 
mówca — jest grabieżcza po­
lityka imperialistów.

(Dokończenie ze str. ł)
robotnikami Zakładów Meta­
lowych lm. J. Stalina.

Radzieccy goście, którym 
towarzyszył I sekretarz KW 
PZPR L. Stasiak . sekretarz 
KW PZPR M. Bogdan i in. 
zwiedzili poszczególne oddzia 
ły Zakładów.

Następnie goście przeszli 
do świetlicy zakładowej,gdzie 
powitała ich gorącymi okla­
skami zgromadzona załoga 
Zakładów.

Po odegraniu hymnu Związ 
ku Radzieckiego delegację 
radziecką przywitał przewód 
niczący zarządu dzielnicowe­
go ZMP Zenon Jaśkowiak. 
Dziękując za powitanie wice­
minister Kultury ZSRR Stole 
tow, oświadczył m. in.:

„Naród polski i narody 
Związku Radzieckiego łączy 
nierozerwalna przyjaźń, któ­
rą będziemy coraz silniej u- 
macniać. Przekazuję wam 
od narodu radzieckiego naj­
serdeczniejsze pozdrowienie i 
życzenia nowych sukcesów w 

l Waszym budownictwie, w

Poznańskie imprezy 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Związku Radzieckiego, w cieka­
wy sposób opowiedział zebra­
nym o muzeach Moskwy i Le­
ningradu, o ich ciekawych zbio­
rach, a także o metodach pracy 
w radzieckim muzealnictwie. — 
Część artystyczną spotkania wy­
pełnił koncert studentów Wyż 
szej Szkoły Muzycznej oraz re­
cytacje wierszy w wykonaniu 
artystek teatrów dramatycznych 
w Poznaniu — Barczewskiej i 
Maślińskiej.

Pomoc, jakiej udzielają nam 
bratnie narody radzieckie, o- 
brazowała m. in jednodniowa 
wystawa nowoczesnych maszyn 
rolniczych. W niedzielę, przed i 
po południu setki ludzi gro 
madziły się na placyku koło ki­
na „Bałtyk", gdzie poznański ze­
spół PGR wystawił potężny 
kombajn zbożowy oraz sadzarkę 
i koparkę do ziemniaków pro 
dukcji ZSRR. Zainteresowanym 
informacji udzielał starszy me 
chanik zespołu PGR — ob. Fal- 

ze kenstein. (bi)

Z wielu imprez, jakie ostatnio 
odbyły się już w Poznaniu z o- 
kazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, spe­
cjalnie dużym zainteresowaniem 
cieszyły się niedzielne: wieczór 
tańca i muzyki polskiej i radziec 
kiej w Domu Drukarza oraz 
spotkanie w auli PWSM.

Pierwszą z tych imprez zorga­
nizował Zarząd Miejski TPP-R 
wspólnie ze Spółdzielnią Muzy­
ków - Pedagogów. Wykonawcami 
byli uczniowie poszczególnych 
studiów muzycznych SMP z całe­
go województwa, w tańcach lu­
dowych wystąpiły dzieci. Wie­
czór ten przyniósł program bo­
gaty i interesujący który przy 
pomniał stare i pozwolił usły­
szeć nowe melodie ludowe pol­
skie, rosyjskie i radzieckie.

Około 400 uczestników przyby­
ło do auli PWSM na spotkanie 
z dyrektorem poznańskiego Mu­
zeum Narodowego — dr. Mali­
nowskim. Prelegent, który nie­

dawno powrócił z wycieczki

Depesze z podziękowaniami zs ż/bzenia
z okazji 4 rocznicy utworzenia 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
DO

PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
TOWARZYSZA ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO 

WARSZAWA
W Imieniu narodu niemieckiego i moim własnym najser­

deczniej dziękuję Wam, Towarzyszu Przewodniczący, za ty­
czenia, nadesłane z okazji IV rocznicy utworzenia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.

Doświadczenie przyjaznej współpracy i wzajemnej pomocy 
naszych narodów dowiodło, że tylko tą drogą masy pracujące 
zapewnią sobie szczęście i dobrobyt. Patrioci niemieccy nie 
będą przeto szczędzić wysiłków dla pokrzyżowania planów 
imperialistycznych podżegaczy wojennych i wzmocnienia wal­
ki o zjednoczone, pokój miłujące i demokratyczne Niemcy.

Proszę równocześnie przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, 
podziękowanie za serdeczne życzenia, nadesłane mi z okazji 
mego ponownego wyboru na stanowisko Prezydenta Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. Pragnę zapewnić Was oraz 
naród polski, że również w przyszłości walczyć będę wraz 
z wszystkimi patriotami niemieckimi o umocnienie dobrosą­
siedzkich stosunków i niezłomnej przyjaźni między narodem 
niemieckim i narodem polskim.

WILHELM PIECK 
PREZYDENT

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA
W imieniu rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

i moim własnym pragnę wyrazić Wam szczere podziękowanie 
za życzenia, nadesłane z okazji IV rocznicy powstania Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej.

Wielkie poparcie, okazywane przez naród polski w walce 
patriotów niemieckich przeciwko imperialistycznej polityce 
wojennej o zjednoczone, demokratyczne i pokój miłujące 
Niemcy, a także głębokie zaufanie, jakie naród polski tywi 
dla postępowych sił narodu niemieckiego, zobowiązuje nie­
mieckie masy pracujące do wzmożenia ich wysiłków w walce 
o pokój.

Ta wspólna walka wzmocni wielki światowy obóz pokoju, 
któremu przewodzi potężny Związek Radziecki oraz zniweczy 
plany imperialistycznych podżegaczy wojennych wzniecenia 
nowej wojny światowej.

OTTO GEOTEWOHL 
PREZES RADY MINISTRÓW 

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ
•&

Również minister Spraw Zagranicznych PRL — dr Stani­
sław Skrzeszewski otrzymał od Ministra Spraw Zagranicz- 

• nych NRD — dr. Lothara Bolza telegram z podziękowaniem 
za życzenia przesłane w dniu święta narodowego NRD.

wspólnej naszej walce o po­
kój."

Serdecznie oklaski i owacje 
jakimi przyjęto przemówie­
nie wiceministra Kultury 
ZSRR wyrażały braterskie u- 
czucie robotników ZISPO dla 
narodu zwycięskiego Kraju 
Rad.

Na zakończenie spotkania 
Zespół Pieśni i Tańca Zakła­
dów wystąpił z bogatą czę­
ścią artystyczną.

Na spotkaniu w Operze
W godzinach wieczornych 

radzieccy goście podejmowa­
ni byli przez poznańskich ar­
tystów w Operze.

Delegatów radzieckich po­
witał dyrektor Opery Bier­
diajew oraz dyrektor Teatrów 
Dramatycznych Gąssowski. 
Goście w serdecznych sło­
wach przekazali poznańskim 
artystom pozdrowienia . od 
świata artystycznego ZSRR 
tworzącego socjalistyczną w 
treści i narodową w formie 
kulturę. Twórcom tej kul­
tury, którzy w myśl słów Sta­
lina — są inżynierami dusz 
ludzkich przyświeca wspólna 
myśl: służenia człowiekowi l 
jego rozwojowi.

Wiceminister Stoletow 
wskazał na wartości sztuki 
polskiej, którą zachwycano 
się w Związku Radzieckim, 
i którą teraz delegacja ra­
dziecka rca możność nodzł-

Robotnicy angielscy
wałcza
o swe prawa

LONDYN (PAP)
Wobec odrzucenia przez

Związek Przedsiębiorców żą­
dań Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Budo­
wy Maszyn i Związku Zawo 
.lowego Stoczniowców — na 
terenie całej Angbl rozpoczę 
ły się strajki, wiece • mani, 
festacje robotników

wiać w Polsce Ludowej.
Kończąc wiceminister Sto­
le to w życzył sztuce polskiej 
dalszych pięknych sukce­
sów.
W odpowiedzi sekretarz 

KW PZPR M. Bogdan podkre 
ślił znaczenie przyjaźni na­
szego narodu ze Związkiem 
Radzieckim dla naszego po­
kojowego budownictwa.

Spotkanie urozmaiciły wystę­
py poznańskich artystów: — Ka­
weckiej, Kostrzewskiej, Klonow­
skiego, Kossowskiego, Mroczków 
skiego, Prządy i Wożniczki.

Amerykanie
uniemożliwiają 
akcję wyjaśniającą 
wśród jeńców wojennych 
w KOREI

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi z Kaesongu, że dnia 17 
bm. strona koreańsko-chiń- 
ska nie mogła prowadzić ak­
cji wyjaśniającej wśród jeń­
ców wojennych ponieważ 
nasłani przez stronę amery­
kańską agenci lisynmanow- 
scy i kuomintangowscy unie­
możliwili tę akcję.

Będziemy produkowali
nowoczesne pralki 
elektryczne

Załoga Pielskiej Fabryki Ma 
szyn Włókienniczych przystą­
pi w najbllższycn tygodniach 
do produkowania z odpa­
dów nowoczesnych pralek e- 
lektrycznych dla potrzeb go­
spodarstwa domowego.

Już w listopadzie br. fa­
bryka ma wykonać pierwsze 
pralki. W przyszłym roku 
przewiduje się dostarczenie 
na rynek kilkuset takim no­
woczesnych urządzeń.



Uchwalając rezolucję radziecką
(Ma Bezpieczeństwa stworzy trwałą podstawę

do uregulowania sprawy Triestu
Z przemówienia wiceministra A. Wyszyńskiego w Radzie Bezpieczeństwa

T^zlsiejsze posiedzenie Ra 
dy Bezpieczeństwa zwo 

lane postało na nasz wnio­
sek w celu omówienia spra­
wy mianowania gubernatora 
wolnego obszaru Triestu. 
Wniosek nasz pozostaje w 
związku z deklaracją rządów 
Stanów Zjednoczonych i Wiel 
kiej Brytanii, w której rządy 
te oświadczają, że postano­
wiły przekazać rządowi wło­
skiemu administrację nad 
strefą „A“ wolnego obszaru 
Triestu. Zarząd ten znajduje 
się obecnie w ręku władz a-
merykańsko-angielskich.

Jak wiadomo, artykuł 21 
traktatu pokojowego z Wło­
chami przewiduje utworzenie 
wolnego obszaru Triestu, 
przy czym mocarstwa sprzy­
mierzone i stowarzyszone o_ 
raz Włochy uzgodniły, że ca­
łość i niezależność wolnego 
obszaru Triestu będą zagwa­
rantowane przez Radę Bez­
pieczeństwa i Organizację Na 
rodów Zjednoczonych.

Jednakże postanowienia 
traktatu pokojowego z Wło­
chami nie zostały dotychczas 
wykonane wskutek tego, że 
rządy Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii naruszy­
ły swe zawarte w tym trakta­
cie zobowiązania dotyczące 
utworzenia wolnego obszaru 
Triestu.

Wiceminister Wyszyński za 
znaczył następnie, że pierw-

Wykonamy w pełni obowiązkowe dostawy

Pracujący chłopi wielkopolscy 
włączają sią do Czynu Październikowego
(Dokończenie ze str. 1)

planowy skup zboża, do 31 
bm. odstawimy w całości 
ziemniaki oraz w terminie 
do 1 listopada br. spłacimy 
wszystkie należności finan­
sowe.

Ponadto bonikowscy chłopi 
zobowiązali się wykonać w 
110 proc, plan odstawy żyw­
ca. Dalsze zobowiązania do­
tyczą podniesienia bazy pa­
szowej i wykonania do dnia 
20 listopada br. orek zimo­
wych. (M)

W gębickiej świetlicy
Referat przewodniczącego 

Prezydium PRN w Gostyniu 
— M. Cichockiego na nie­
dzielnym zebraniu członków 
Spółdzielni Produkcyjnej im. 
T. Kościuszki w Gębicach mó 
■wił o zadaniach rolnictwa 1 
o wskazaniach Prezesa Rady 
Ministrów — Bolesława Bie­
ruta zawartych w jego prze­
mówieniu na dożynkach w 
Szczecinie.

— Dziś w Polsce Ludowej 
cokolwiek czynimy, czynimy 
to dla siebie, dla naszej Oj­
czyzny! — powiedział w dys­
kusji E. Maćkowiak. — Wa­
runki, które temu sprzyjają, 
zawdzięczamy Rewolucji Paź 
dziernikowej i wyzwoleniu 
przez Armię Radziecką, któ­
ra przyniosła nam prawdzi­
wą wolność.

Konkluzją dyskusji było 
■uchwalenie zobowiązań, któ­
re spółdzielcy zaraz zaczną 
realizować.

Spółdzielcy postanowili od­
stawić resztę planu zbożowe­
go do 30 bm. Odstawić w tym 
roku pona.d plan 40 tysięcy 
litrów mleka.

Dla pogłębienia przyjaźni 
z narodami Związku Radziec 
kiego każdy z członków spół 
dzielni według zobowiązani, 
będzie zarazem członkiem 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Spółdzielcy 
postanowili również zwer - 
wać 50 czytelników do IV e~ 
tapu konkursu czytelnicze­
go.

„Podejmując powyższe zo­
bowiązania jesteśmy przeko­
nani, że przyczynią się one 
do pogłębienia więzi naszej 
wsi z miastem, do realizacji 
programu Frontu Narodowe­
go, a tym samym -Jo umoc 
nienla pokojti na świecle. 
Sprawy te leżą na sercu

Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa z 15 paździer­
nika br. przewodniczący delegacji radzieckiej Andrzej 
Wyszyński wygłosił przemówienie, w którym oświad­
czy] m. in.:

szym krokiem do wykonania 
tych zobowiązań powinno 
być mianowanie gubernato­
ra wolnego obszaru Triestu. 
Jednakowoż rządy USA j Wiel 
kiej Brytanii systematycznie 
odrzucały wszystkie kandyda 
tury na stanowisko guberna­
tora, choć nie miąły ku te­
mu żadnych podstaw. Należy 
podkreślić, że Związek Ra­
dziecki wysuwał rozmaite kan 
dy datury, które poprzednio 
były popierane przez mocar­
stwa zachodnie; skoro tylko 
Związek Radziecki występo­
wał 3 taką kandydaturą lub 
wyraził poparcie dla kandy­
datury przedstawionej przez 
jeden z krajów zachodnich, 
wówczas kandydatura ta była 
z reguły odrzucana przez mo­
carstwa zachodnie.

Rzecz jasna, że w tej sy 
tuacji nie można było osiąg­
nąć porozumienia. Sprawa 
mianowania gubernatora wol 
nego obszaru Triestu zawi­
sła w powietrzu.

Wiceminister Wyszyński 
przypominał, że stały statut 
wolnego obszaru Triestu za­
kazuje wręcz utrzymywania 
na terenie Triestu jakach kol 
wiek sił zbrojnych, jeśli Ra­

wszystkim nam, chłopom pra 
cującym. Dlatego wzywamy 
do podjęcia podobnych zobo­
wiązań i do współzawodnic­
twa bratnią spółdzielnię w 
Wielkich Strzelcach i wszyst­
kie inne spółdzielnie produk­
cyjne powiatu gostyńskiego."

Radzą gospodarze 
Ptaszkowa

Plan skupu zboża wykonali 
chłopi gromady Ptaszkowo 
gminy Grodzisk w 82 proc. 
18 października zebrali się, 
by radzić jak wykonać cały 
plan dostaw.

Z wezwaniem do współza­
wodnictwa występuje Woj­
ciech Perz, wzorowy gospo-

S lani sław Poznaniak z Ptasz- 
kowa wykonał swe zobowiąza­
nia wobec państwa przed ter­
minem. W maju wykonał on 
odstawę żywca, a we wrześniu 
dostawę mleka. W pierwszej 
połowie października uregulo­
wał swe należności finansowe 

oraz obowiązkową odstawę 
zboża.

darz, który plany swe już 
wykonał. Zwraca się do ze­
branych tymi słowy:

— Jesteśmy współgospoda­
rzami kraju i musimy wy­
wiązać się z naszych obowiąz 
ków, tak jak robotnicy sta­
rają się o nas, byśmy mieli 
coraz więcej towarów. Jak 
przemyślałem, to nasza gro­
mada może wykonać plan od­
stawy w 100 proc. Ja propo­
nuję, by przyspieszyć wyko­
nanie naszego planu, byśmy 
podjęli zobowiązanie i rozpo­
częli współzawodnictwo.

da Bezpieczeństwa nie wyda 
odpowiedniego konkretnego 
zarządzenia. A tymczasem to, 
co się obecnie dz eje na. tery­
torium wolnego obszaru Trie­
stu, stanowi jaskrawe pogwał 
cenie traktatu pokojowego z 
Włochami. Znamienne jest 
że dziennik rządowy wioski 
„11 Popolo t już w 1951 roku 
jawnie domagał się anulowa­
nia traktatr pokojowego z 
Włochami, ponieważ jest on 
sprzeczny z zobowiązaniami 
Włoch, wynikającymi z ich u- 
działu w bloku atlantyckim, 
ówczesny minister spraw za­
granicznych Sforza oświad­
czył w imieniu swoim i w 
imieniu premiera de Gaspe- 
riego co następuje: „Należy 
uroczyście ogłosić, że stosun­
ki między Włochami i ich so­
jusznikami — trzema mocar­
stwami zachodnimi — odtąd 
oparte są na zasadach pak­
tu atlantyckiego oraz, że so­
jusznicy uważają zasady trak 
ta tu pokojowego za przekre- 
ślone“. To oświadczenie ów­
czesnego ministra spraw za­
granicznych Włoch nie zosta 
ło zdementowane przez rao- 

: carstwa zachodnie. I nie mo- 
1 gło być zdementowane, po­

Wystąpienie Perza wywo­
łało żywe oklaski. Zgłasza się 
do dyskusji Stanisław Pozna­
niak:

— „Teraz po wojnie jest 
nam znacznie lepiej. Nie po-1 
trzebujemy siedzieć przy kop j 
ciuchach, gdyż mamy światło , 
elektryczne. Koszty założenia 
prądu poniósł w 66 proc, nasz i 
rząd a resztę rozłożono nam I 
na trzy lata i dziś płacimy ■ 
ostatnią ratę. A czy mogliś- i 
my dawniej, za rządów ob-1 
szarniczych pomyśleć, że bę­
dziemy mieli prąd? W naszej 
wsi była tylko 5_klasowa szko 
ła, dziś mamy 7 klas, a 170 
naszych synów i córek otrzy­
mało w Ptaszkowie pełne pod 
stawowe wyszkolenie. A ta 
szosa, co przez gromadę wie­
dzie, teraz asfaltowa, a te na 
prawione drogi? To wszystko 
dowodzi troski naszego pań­
stwa o pracujących chłopów, 
o dobro naszej wsi. Gromada 
Ptaszkowo nie da się wyprze­
dzić we współzawodnictwie, 
gdyż już trzykrotnie wygra­
liśmy i otrzymaliśmy premię 
wojewódzką — radiofonjza- 
cję. a z cukrowni premię, za 
którą kupiliśmy opyłacz. trze 
cią premią były meble dla 
świetlicy. W tym roku może­
my zdobyć nagrodę 7 tys. zł.

— Ja mam kłopoty z pla­
nem i podatkiem. Padły mi 
krowy. Jednak teraz widzę, 
że korzystając z zamienników 
mogę się wywiązać z obowiąz 
ków i podejmuję zobowiąza­
nie:, plan zbożowy wykonać 
do 25 października w 100 
proc.

Projekt zobowiązań 1 współ 
zawodnictwa przyjęto oklaska 
mi. Gospodarze z Ptaszkowa 
podpisami swymi zobowiązu­
ją się i postanawiają:

...Wykonać plan odstawy 
zboża i ziemniaków w 100 
proc, do dnia 25 październi. 
ka.

— Roczny plan żywca wyko 
nać do 30 listopada, a do koń 
ca roku odstawić ponad plan 
30 sztuk bekonów.

— Roczny plan finansowy 
wykonać do 30 października.

Do współzawodnictwa wzy­
wają gospodarze Ptaszkowa 
małp | średniorolnych chło- 

! pów z gromady Snowłd«w<
(k)

nieważ odpowiadało całkowi­
cie planom USA j Wielkiej 
Brytanii, odpowiadało całko­
wicie stanowi faktycznemu. 
I w tym tkwi istota zagad­
nienia.

Następnie wiceminister Wy 
szyński oświadczył:

Oczekujemy od Rady Bez­
pieczeństwa. że powróci na 
drogę, którą powinna była 
kroczyć od samego początku, 
aby osiągnąć cel wyznaczony 
przez traktat pokojowy z Wło 
chami. Dlatego też proponu­
jemy, aby Rada Bezpieczeń­
stwa uchwaliła następującą 
rezolucję:

„Biorąc pod uwagę, że traktat 
pokojowy z Włochami, który 
wszedł w życie w dniu 15 wrze­
śnia 1947 roku, dotychczas nie 
został wykonany w części doty­
czącej utworzenia wolnego ob­
szaru Triestu, i że rejon Triestu 
z pogwałceniem warunków trak 
tatu pokojowego z Włochami 
przekształcony został w nielegal 
ną obcą morską bazę wojskową: 
podkreślając, że realizowany 
przez rządy Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii, z po­
gwałceniem traktatu pokojowe­
go z Włochami podział wolnego 
obszaru Triestu prowadzi do 
w-zmożenia tarć w stosunkach 
między państwami, a przede 
wszystkim między krajami, gra­
niczącymi z wolnyin obszarem 
Triestu, oraz stwarza groźbę dla 
pokoju i bezpieczeństwa w tym 
rejonie Europy;

Biorąc pod uwagę, że wskutek 
niewykonania traktatu pokojo­
wego z Włochami w części doty­
czącej wolnego obszaru Triestu, 
jego ludność pozbawiona została 
możności korzystania z praw de 
mokratycznych, przewidzianych 
w stałym statucie wolnego ob­
szaru:

Rada Bezpieczeństwa zgodnie 
z postanowieniami artykułu 11 
aneksu IV do traktatu pokojo­
wego z Włochami, jak również 
z decyzją Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych USA, Wielkiej 
Brytanii, Francji i ZSRR z 12 
grudnia 1916 roku w sprawie 
mianowania gubernatora wolne­
go obszaru Triestu, postanawia:
"I mianować gubernatorem wol 

nego obszaru Triestu puł­
kownika Flueckigera;
Q natychmiast wprowadzić w 

życie postanowienia dotyczą­
ce tym" 'asowego reżimu wolne­
go obszaru Triestu; 
t> utworzyć zgodnie z warunku 

mi trakiatu pokojowego tym 
czasową radę rządową wolnego 
obszaru Triestu;
4 wprowadzić w życie stały 

statut wolnego obszaru Trie­
stu w terminie trzymiesięcznym 
od chwili mianowania guberna­
tora."

Oto jedynie możliwa droga 
prowadząca, naszym zda­
niem, do rzeczywistego roz­
wiązania problemu Triestu 
zgodnie z mteresam' jego lud 
ności, z interesami wszyst­
kich miłujących pokój naro­
dów, dążących do zacieśnie­
nia dobrosąsiedzkich stosun­
ków, w interesie utrzymania 
i utrwalenia bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Wasi korespondenci piszą:
Dobry przykład 

PGR-u Godziszewo
\V/ ielkie zainteresowanie
’’ mieszkańców Wol­

sztyna wzbudził manife­
stacyjny zbiorowy trans­
port zboża. 10 traktorów, 
przyczepki i samochody 
były pięknie udekorowane. 
Na jednej z ciężarówek 
grała orkiestra z Zakrze­
wa. Transport zorganizo­
wali robotnicy PGR-u Go­
dziszewo. Odwieźli oni do 
GS-u w Wolsztynie 35 ton 
pszenicy, wykonując tym 
samym w 100 proc, roczny 
plan sprzedaży zboża pań­
stwu.

Plan odstaw zrealizowa­
ły także PGR-y w Obrze, 
Berzynie i Chorzeminie. 
Do wykonania planu przez 
PGR Godziszewo w dużej 
mierze przyczynili się: 
kierownik gospodarstwa 
Roman Palicki, magazy­
nier Chryzostom Pawlik, 
aktywista ZMP i radny 
WRN Czesław Łojek, Ma- 

; rian Marchwiński, Marcin

CAF — fot. Dąbrowiecki 
Fragment Bazy Zaopatrzeniowej Pałacu Kultury i Nauki 
na Jelonkach — płyty stropowe przygotowane do trans 
portu na budowę. Płyty tego rodzaju, coraz częściej sto­

suje się na polskich budowach.

Przełaźcie pozdrowienia ludziom radzieckim
Oficerowie radzieccy i polscy

z wizyta u chłopów 
i robotników Wielkopolski

Z okazji trwającego Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i radosnego obchodu 
X rocznicy istnienia ludowego 
Wojska Polskiego masy chłop­
stwa pracującego i robotnicy 
goszczą u siebie przedstawicieli 
wielkiego narodu radzieckiego. 
Chłopów i robotników odwiedza 
ją również ich synowie i bracia 
odbywający zaszczytną służbę w 
ludowym Wojsku Polskim.

W kilka minut po syrenie, o- 
głaszającej koniec zmiany, ro­
botnicy Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Poznaniu 
licznie zebrali się w swej sali 
świetlicowej.

Na ścianach kwitną czerwie­
nia i błękitem liczne flagi.

Wreszcie — wchodzą; Zrywa 
się potężny okrzyk z wielu piersi: 
„Niech żyje naród radziecki: 
Niech żyje jego bohaterska Ar­
mia!".

Oficerów radzieckich i pol­
skich wita w imieniu pracowni­
ków zakładów — inż. Gutowski. 
Wyraził on w gorących słowach 
radość całej załogi z powodu od­
wiedzin radzieckich braci. Na 
stopnie delegaci młodzieży ro­
botniczej ZNTK. ubrani w pięk­
ne stroją regionalne, wręczyli 
gościom bukiety kwiatów i po­
darki.

Przemawia przedstawiciel Ar­
mii Radzieckiej oficer Maksym 
Miszczyszyn.

— Drodzy Przyjaciele! — pa­
dają z mównicy serdeczne sło­
wa. Przekazuję Wam pozdiowie- 
nia od żołnierzy Czerwonej Ar­
mii. Chcemy razem z Wami ob­
chodzić Wasze wielkie Święto — 
X-lecia powstania Wojska Pol 
skiego. Wielu z nas bowiem, gdy 
sięgnie pamięcią wstecz, przy­
pomni sobie lata wojny, kiedy 
razem w jednym okopie walczy-

Tomiak i starszy agronom 
Teofil Wicherek.

Henryk Kozłowski

Przybin i Robczysko 
przodują

Chłopi gromad Przybin 
i Robczysko w gminie Ry­
dzyna powiat Leszno przo­
dują w realizacji plano­
wych odstaw ziemniaków.

Chłopi z Przybina np. 
,vykonali roczny plan sku­
pu ziemniaków w 106 proc, 
a mieszkańcy Robczyska w 
101 proc. Do pełnego wy­
konania rocznego planu 
odstaw ziemniaków zbli­
żają się także gromady: 
Kociugi, Jezierzyce Koś­
cielne, Górzno, Garzyn, 
Lubonia, Oporówko, Dłu- 
żyna, Dominice, Piotrowi­
ce, Lasocice i Długie Nowe. 
Natomiast chłopi gromady 
Pomykowo dotychczas nie 
dostarczyli jeszcze ani ki­
lograma ziemniaków.

Czas się pospieszyć oby­
watele!

liśmy o wspólną sprawę wolno­
ści. Wtedy to hartowała się 
przyjaźń naszych narodów, przy­
jaźń, która trwać będzie zawsze. 
Polski i radziecki żołnierz czuj­
nie stoją na straży pokoju po 
to, by polski i radziecki robot­
nik mogli spokojnie pracować 
dla socjalizmu i komunizmu. 
Niech żyje wieczysta przyjaźń 
naszych wielkich narodów!

Wszyscy wstają. Zyw.ołowe 
oklaski i okrzyki przeradzają się 
w wielką manifestację przyjaźni.

Następnie zabrał głos przedsta 
wiciel Wojska Polskiego, oficer
Zygmunt Wojciechowski.

Po przemówieniach zebrani 
wspólnie odśpiewali Międzyna­
rodówkę. Uroczyście brzmiały 
słowa proletariackiej pieśni, 
śpiewanej po polsku i po rosyj­
sku.

-fr
Już na długo przed przyby­

ciem miłych gości sporą sa­
lę teatralną w PGR Objezierze 
wypełnili tłumnie mieszkańcy 
powiatu obornickiego. Przyje­
chali z odległego Rogoźna, z POM 
Ocieszyn, ze spółdzielni Lulin i 
Nieczajna i z wielu innych gro­
mad, aby spotkać się z oficera­
mi okrytej chwałą Armii Ra­
dzieckiej 1 oficerami ludowego 
Wojska Polskiego.

Niemal każdy ze spieszących 
na spotkanie z oficerami dzierży 
kilka kwiatków, którymi chce 
koniecznie obdareyć tak bliskich 
polskiemu sercu gości.

Kiedy oficer Maksym Andre- 
jewicz Miszczyszyn powstał, aby 
pozdrowić braci — chłopów pol­
skich — powitała go burza okla­
sków, wybijanych twardymi 
dłońmi rolników. Witają go o- 
wagyjnie starzy i młodzi, kobie­
ty, mężczyźni i dzieci.

Pełne gorącego uczucia wszyst 
kich chłopów były słowa prze­
wodniczącego Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Lulin — Władysława 
Miki. „Cieszymy się całym ser­
cem, że przyjechaliście do nas 
i że możemy Was, przedstawi­
cieli bohaterskiej Armii, gościć 
na naszej ziemi. To dzięki Wam, 
drodzy Przyjaciele i naszej Ar­
mii pracujemy dziś spokojnie na 
swojej ziemi, dla siebie i dla 
braci robotników".

Świetlica PZPO nie może po­
mieścić wszystkich pracow­
ników, którzy pospieszyli na 
spotkanie z drogimi gośćmi — 
oficerami Armii Radzieckiej 1 
ludowego Wojska Polskiego. — 
Pełne ciepła pozdrowienia ludzi 
radzieckich, które przywiózł z 
dalekiego Kaukazu oficer Abul- 
fat Dasztamirow, czy z bogatej 
Ukrainy — oficer Wasil Suchi- 
na, trafiają do serc robotników 
poznańskich. Ręce same zwie­
rają się do oklasków, z ust wy­
bucha głośny okrzyk: „Niech 
żyje przyjaźń polsko-radziecka!".

Oficerowie ludowego Wojska 
Polskiego — Franciszek Rodzik, 
Stanisław Kenig i Jan Biały — 
to synowie robotników i chło­
pów. Robotnicy dumni są z ta­
kich oficerów i witają ich u sie­
bie jak najserdeczniej

Kiedy młodziutka Krystyna 
Komas — przodująca maszyniar 
ka zwróciła się do gości radziec­
kich z prośbą o przekazanie lu­
dziom radzieckim serdecznych, 
robotniczych pozdrowień z Po­
znania — słowa jej wywołały 
burzę oklasków i owacji na cześć 
przyjaźni, nierozerwalnie więżą­
cej nasze narody.



Ęo przyjaciół z Mystek
List z okazji założenia spółdzielni

IZiedy idzie się przez Myst- 
ki i widzi się wasze stare

czworaki, ciasne chlewiki i 
szopy z zaciekającymi dacha­
mi — mimo woli szuka się 
przyczyn tego stanu. Wiemy 
dobrze, że to wina starych 
zaniedbań. „Pan“, pod któ­
rego twardą ręką .przez dłu­
gie lata zginaliście plecy, nie­
wiele myślał o waszych do­
mach. Po wojnie, kiedy każ- 
dy z was otrzymał od władzy 
ludowej kilkuhektarową dział 
kę, zaczęliście pracę na swo­
im. Nie łatwo przychodziło 
niejednemu zagospodarować 
ziemię, potrzeb było dużo, 
wiec remont budynków od­
kładało się na później. Wielu 
z was nie posiada stodół i 
spichrzy, jak np. Ludwik Sta 
niszewski, który po żniwach 
ziarno musi trzymać— w iz­
bie mieszkalnej. Macie po­
ważne trudności w zwiększe­
niu produkcji rolnej.

Co światłejsi z was zaczęli 
zastanawiać się nad tym, co 
zrobić, by gospodarkę wsi 
podciągnąć, by nie dopuścić 
do obniżenia waszej produk­
cji.

Nie, ludzi rozumnych w wa 
szej gromadzie nie brak. Mo­
żecie się cieszyć, że macie 
wśród siebie takich, jak Jó­
zef Włodarczak, Józef Kuś- 
mider, czy Ludwik Stani­
szewski. Kiedy zaczęły się we 
wsi rozmowy na temat stwo­
rzenia spółdzielni, oni pier­
wsi zrozumieli sens i wagę tej 
sprawy. Pamiętacie, jak tłu­
maczyli wam, że wspólny 
trud na roli to jedyna droga

14 tys. kilogramów 
metali nieżelaznych
skupił sklep
Art. Gospodarstwa 
Domowego nr. 31
w Poznaniu

— Dla pana proszę?...
— Chciałbym sitko do her­

baty.
— Proszę bardzo. A dla pa­

na?
Drugi z kolei klient u śmie - 

cha się: — Dzisiaj nic nie ku­
pię. Dzisiaj ja chcę wam coś 
sprzedać... i wyjmuje z teczki 
ciężkie zawiniątko...

Takie rozmowy można często 
usłyszeć w sklepie Artykułów 
Gospodarstwa Domowego przy 
ul. Armii Czerwonej 31 w Po­
znaniu, który poza sprzedażą — 
zajmuje się także skupem metali 
nieżelaznych.

Kierownik sklepu — Bole­
sław Wiertnicki, doceniając 
znaczenie zbiórki odpadków 
użytkowych dla gospodarki na 
rodowej, zobowiązał się w 
czerwcu br. zakupić i odsta­
wić do końca bieżącego roku 
10 000 kg złomu i metali nie­
żelaznych i wezwał wszyst­
kie placówki handlu uspołecz 
nionego, trudniącego się sku 
pem złomu na terenie całej 
Polski, do podjęcia podobnej 
akcji.

Sklep zrealizował swoje zo 
bowiązanie już w dniu 19 
września br., skupując jako 
pierwszy w Polsce 10 000 kg 
złomu metali nieżelaznych. 
Do dnia 12 października br. 
ilość ta wzrosła o dalsze 
4 000 kg.

Piękny sukces sklepu nr 31 
przy ul. Armii Czerwonej 
niech będzie mobilizującym 
przykładem do naśladowania 
dla innych placówek handlu 
uspołecznionego. (L)

podniesienia dobrobytu wsi? 
Wielu z was nie dostrzegało 
jeszcze wielkiej siły tkwiącej 
w zespołowej pracy* zapomi­
nając, że niedaleko waszych 
Mystek chłopi-spółdzielcy w 
Kopaszycach, Ulej nie, Pod- 
stolicach od dawna zbierają 
bogate owoce wspólnego go­
spodarowania. Mówił wam o 
tym przewodniczący spółdziel 
ni w Kopaszycach ob. Lober- 
majer, który często przyjeż-

dzielił się z wami uwagami, 
jak to naprawdę wygląda ży­
cie w spółdzielni! Myśl stwo­
rzenia sobie takiego nowego, 
lepszego życia długo nie da­
wała wam spokoju.

I oto w ubiegłą niedzielę 
po południu zawiązaliście 
spółdzielnię. Przyjechali do 
was towarzysze z Partii i 
POM, ażeby wspólnymi siła­
mi pomóc wam w urzeczy­
wistnieniu waszego dzieła. 
Przez kilka godzin wasza 
gromadzka świetlica pełna 
była dyskusji, zapytań, wy­
jaśnień. Jednak nie wszyscy 
z zabierających głos wykaza­
li, że rozumieją ideę wspólne­
go gospodarowania. Wy, 
Franciszku Szczepaniak, nie­
potrzebnie obawialiście się, 
że nie dacie sobie rady w 
spółdzielni z gromadką drob-

Brakary
Przeszkodek
..pomaga"
w skupie zboża

Rzecz dzieje się w Śre­
mie, w gabinecie ob. Mar­
ciniaka — dyrektora tam­
tejszej Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców „Jed­
ność"

Huły
Sukces załogi

Szkła
w Antoninku

Do rzędu przodujących za 
kładów produkcyjnych, które 
wykonały plan roczny przed 
terminem, doszła ostatnio 
Huta Szkła w Antoninku. 
Robotnicy Huty wykonali w 
dniu 19 października o godz. 
6 w 100,3 proc, plan roczny 
1 rozpoczęli produkcję na po­
czet 1954 . roku.

Do sukcesu, osiągniętego 
przez załogę Huty SzkU, przy 
czyniło się w dużej mierze 
■współzawodnictwo, stosowa­
nie pomysłów racjonalizator­
skich i realizacja długookre­
sowych zobowiązań.

nych dzieci; przewodniczący 
spółdzielni ob. Piosik w Ziel­
nikach ma siedmioro dzieci i 
spytajcie go, czy mu chleba 
brakuje!

— „Jestem szatan na robo­
tę, i nie chcę na innych praco­
wać!“ — powiedział wasz są­
siad Stanisław Kajdan, któ­
ry jeszcze się do spółdzielni 
nie zapisał. Gdyby zamiast 
tak mówić, zabrał się do ro­
boty we wspólnym gospodar-

Przed młodą spółdzielnią w Mystkach stoją ważne gospo­
darcze zadania. Zastanawiają się nad nimi we wspólnej 
rozmowie: przewodniczący spółdzielni Józef Włodarczak, 
jego teść Ludwik Packała oraz instruktor Komitetu Po- 

wiatowego PZPR — Maciejewski.

dżał do was i po sąsiedzku stwie, na pewno nie potrze-
bowałby na drugiego praco­
wać, bo przecież na to są 
dniówki obrachunkowe, czyli 
ustalone normy, aby każdy

Kórnicki gabmeł racionalizacii
na usługach rolnictwa

Radziecka myśl pomocą
Pierwszy pokoik przypomina dobrze urządzoną świetlicę. Wy­

godne, miękkie fotele wokół estetycznych stolików zapraszają 
do zajęcia miejsc. Przez szyby szafy bibliotecznej polskimi i ro­
syjskimi literkami mrugają na przybysza grzbiety książek.

Wystarczy jednak przejść do przyległego pokoju, aby zorien­
tować się, do jakiej placówki trafiliśmy.

Wzorowy Gabinet Racjonali-

AKTYW/ŚCI Z PSS: — Dy 
rektorze, prosimy o delegacje. 
Chcemy wyjechać na wieś, wy­
jaśnić braciom - chłopom ko­
nieczność wywiązania się z o- 
bowiązków wobec państwa. Ko 
iedzy z innych zakładów pracy 
dawno już włączyli się do tej 
akcji.

DYREKTOR: — Nie dener­
wujcie się, moi kochani. Obej­
dzie się tam bez was. Widzi­
cie przecież, że nie mamy na 
takie cele pieniędzy, (w)

FRASZKA
Z prasy: Prokurator w Kęp­

nie osadził w areszcie za 
złośliwe sabotowanie pla­
nowego skupu zboża Jana 
Napierałę z Krzyżownik.

Ziarnko do ziarnka, a zbie- 
[rze się miarka

Nie oddasz ziarnka — prze- 
* [bierze się miarka.

(n)

zacji i Techniki przy zespole 
PGR Kórnik to ważna i poży­
teczna placówka postępu tech­
nicznego. Samorodna myśl wy­
nalazcy znajduje tu konkretną 
oprawę, przyobleka się w szatę 
realiów. Kto wie, czy kowal 
Walenty Biadała z Kromolic 
doprowadziłby do końca swe 
usprawnienie (dostosowanie kul- 
tywatora do wyorywania bura­
ków), gdyby nie pomoc Gabine­
tu. Tu w tych pokoikach opra­
cowywali swe pomysły racjona­
lizatorskie: Władysław Szara- 
dowski, który skonstruował spe­
cjalną dmuchawę do ziarna 
i Leon Łuczak z Rogalina, twór­
ca dwustronnego pługa do za­
pędzania orek. Dziś przychodzą 
tu również i młodzi racjonaliza- 
torzy( dyskutują, omawiają wła­
sne pomysły, sięgają do biblio­
teki, studiując literaturę tech­
niczną: polską i radziecką. Wie­
le dzieł specjalistycznych, m. 
in obszerna „Encyklopedia go- 
spodarczo-rolnicza" zapoznaje 
kórnickich racjonalizatorów z 
osiągnięciami techniki bratnich 
narodów ZSRR. A za pośrednic­
twem tych dzieł, myśl.radziec­
kich wynalazców staje się nie­
jednokrotnie pobudką dla twór­
czych koncepcji wielkopolskich 
konstruktorów.

Ludzie „socjalistycznego
zamówienia"

Ruch nowatorski wśród ro­
botników i pracowników rol­
nych rozwija się w naszym wo­
jewództwie z każdym rokiem. 
Nowością, opartą na wzorach 
radzieckich, jest tworzenie spe­
cjalnych brygad racjonalizator­
skich. Jedna z takich brygad w 
Poznaniu, do której należą: Ta­
deusz Grajek, Konstanty Hoser, 
Henryk Szemiot i Zbigniew Ku- 
piński podpisała niedawno tzw. 
„socjalistyczne zamówienie ra­
cjonalizatorskie ". Zgodnie z nim, 
członkowie brygady podjęli się 
wykonać pełną dokumentację 
techniczną do budowy dziesię­
ciu zmechanizowanych kuchni 
paszowych. Dużą pomocą przy 
opracowywaniu tych planów 
było dzieło radzieckiego autora 
Sominicza „Mechanizacja go­

otrzymywał wynagrodzenie 
według wkładu swej pracy.

Znaczna część gospodarzy z 
waszej gromady potrafiła 
przełamać chwilowe wahania 
i złożeniem podpisów pod sta 
tutem potwierdziła, że chce 
iść drogą socjalistycznej go­
spodarki. Na pewno Wasz 
przykład w najbliższym czasie 
pociągnie innych,jeszcze wa­
hających się: Radzie jewskie- 
go, Stankowskiego, Cierniaka,. 
Miśkiewicza i innych. Przy­
stępujecie do pierwszych 
wspólnych prac: remontu 
budynków i orek jesiennych. 
Pamiętajcie, że nie jesteście 
sami: pomoże wam Partia, 
Prezydium GRN, Państwowy 
Ośrodek Maszynowy. Kiedy 
już zbierzecie zbiory z indy­
widualnych zasiewów i pod 
wieloskibowym pługiem zni­
kną miedze działek, wasze 
Mystki staną się krzepkim, 
zwartym zespołem ludzi wol­
nych i świadomych celu. Wa­
sze dzieci zamiast błąkać się 
po drogach w kurzu i błocie, 
uczyć się będą w przedszkolu 
piosenek i rysunków. Zamiast 
naftowych kopciuchów za­
błysną w izbach żarówki elek 
tryczne. Na miejsce zniszczo­
nych ruder zbudujecie sobie 
czyste, ładne domki jednoro­
dzinne z ogródkami i sadem. 
To nie są mrzonki. Wszystko 
to zależy tylko od was sa­
mych, od waszej pracy na 
wspólnym.

Życzymy Wam tego z ca­
łego serca.

spodarstw hodowlanych". Dzię­
ki racjonalizatorom poznańskiej 
brygady zmechanizowane kuch­
nie paszowe znajdą wkrótce za­
stosowanie w zespołach PGR: 
Konarzewo, Gościeszyn, Koto- 
wo, Wągrowiec, Śrem, Biegano- 
wo, Chocicza, Michorzewo, Po- 
marzanowice i Dłoń.

Poważnie wzrasta liczba u- 
sprawnień w warsztatach na­
prawczych PGR. W Jarocinie, 
gdzie również działa brygada 
racjonalizatorska, duże osiąg­
nięcia mają Stasierowski, Głó­
wny i Furmanowski. W warszta­
tach stosuje się m. in. przyrząd 
do „elektroiskrowego ulepsza­
nia narzędzi". W Międzychodzie 
racjonalizator Henryk Błajek 
zastosował ulepszenie przy u- 
szczelnianiu walu korbowego 
ciągnika „Zetor", Florian Sobo­
ciński skonstruował ściągacz do 
łożysk ciągnikowych, a Stani­
sław Schmitke, zdobywca od­
znaki racjonalizatorskiej, zbu­
dował pralnię mechaniczną, 
która brudny roboczy kombine-

Projekt wart zastanowienia
W związku z przeprowa­

dzoną zbiórką złomu ,nasu­
wa mi się takie zagadnienie: 
czy nie można by niektó­
rych przedmiotów, jak na 
przykład: żyletek, pudelek 
po paście do butów, słoi po 
kremach i wazelinie, flako­
ników po perfumach i wo­
dzie kolońskiej itp. oddawać 
w sklepach przy kupnie no­
wego towaru. Podobnie zre­
sztą praktykuje się już od 
dawna z tubami po paście 
do zębów.

Wszystkie te przedmioty 
— jak wiemy z praktyki — 
wyrzucamy do śńiietnika, bo 
przecież nikomu nie chce się 
z tym „trochę" pójść do 
zbiornicy złomu. W ten spo­
sób marnuje się cenny su­
rowiec.

Jestem przekonana, że od

Tl

— No, koniku, sprawuj się dzielnie na naszym wspólnym 
wielkim gospodarstwie! — Józef Kuśmider, sekretarz 
podstawowej organizacji partyjnej z pełną świadomością 
przekazuje swój inwentarz i ziemię do spółdzielni. W ko­
lektywnej gospodarce widzi bowiem jedyną drogę rozwoju 

i podniesienia dobrobytu wsi.
Fot. K. Przychodzki (2)

Fałszywy rachunek kułacki
w Parmcstk©w?es

W przedsionku Gminnej Ra dy Narodowej Oborniki-Po. 
łudnie wisi duża tablica. Podane na niej napisy mają ilu­
strować osiągnięcia poszczególnych gromad w planowej 
odstawie zboża.

Spójrzmy na gromadę Pamiątkowo. Ostatnia w gminie.
roku ubiegłym i Majchrzyc-I Ala 22-hektarowego kuła- 

17 ka Józefa Majchrzyckie 
go plan przewiduje 13.000 kg 
odstawy zboża. Już w ubieg­
łym roku Majchrzycki odsta 
wił zaledwie połowę należno­
ści mimo obniżki planu o 
2.000 kg. W roku bieżącym 
Majchrzycki nadal zwleka z 
odstawą i narzeka... że zboże 
wymarzło, że zwierzyna zni­
szczyła i tak w kółeczko. Chło 
pi z gromady wiedzą, że w

fc
zon pierze w ciągu ... jednej 
minuty.

Stosowane 
w całym knfu...

Racjonalizatorzy rolnictwa w 
Wielkopolsce zaliczyć mogą do 
swych osiągnięć kilka wyna­
lazków już opatentowanych i 
stosowanych w całym kraju. Są 
to: 1. nowy typ płachty snopo- 
wiązałkowej, 2. urządzenie do 
mechanicznego ochronnego sor 
towania płodów bulwiastych, 3. 
urządzenie do młócenia rośliny 
sorgo, 4. łuszczarka do rycy- 
nusu.

Samodzielny Referat Wyna­
lazczości w Poznaniu, który 
czuwa nad rozwojem ruchu no­
watorskiego w rolnictwie, pla­
nuje zorganizowanie Okręgo­
wego Ośrodka Postępu Tech­
nicznego. Ośrodek, który po­
wstanie w Czempiniu, umożliwi 
w szerszym zakresie przeprowa­
dzenie doświadczeń technicz­
nych i budowę prototypów u- 
sprawnień. Wybitni racjonali­
zatorzy rolnictwa znajdą tu jak 
najlepsze warunki do opraco­
wywania swych pomysłów, tak 
ważnych dla podniesienia naszej 
wytwórczości rolnej.

JAN ŁAGODA

biór tych przedmiotów w 
sklepach nie sprawi perso­
nelowi wiele kłopotu, a przy 
niesie w konsekwencji wiel­
kie korzyści naszej gospo­
darce . H. C. — Poznań

Bierzcie z nich przykład
W niedzielę, dnia 20 bm. 

zespół Pieśni 1 Tańca Związ- 
ku Branżowego Spółdzielni 
drzewnych i Wytwórczości 
Różnej wystąpił w Państwo­
wym Sanatorium w Kowa- 
nówku. Występy artystów — 
amatorów, stojące na wyso­
kim poziomie, spotkały się z 
gorącym przyjęciem kuracju 
szy. Należy tu podkreślić, że 
zespół ten, istniejący zale­
dwie od miesiąca, przejął o- 
pieką kulturalną nad kuracju 
szami sanatorium.

Kazimierz Stachowiak, 
Poznań, ul. Kącik 3, m. 3.

ki mimo wyjątkowego uro­
dzaju nie wykonał planu, 
więc wniosek, że nie chciał 
wtedy i nie chce obecnie 
sprzedać państwu nadwyżek, 
ukazując swe kułackie, spe- 
kulanckie oblicze.

A jaką wobec tego zajął 
postawę aktyw gXnadzki w 
osobach St. Kaczmarka, Jana 
Cichego, Antoniego Majchrza 
ka i K. Molewskiego? Wydał 
on opinię, że Majchrzycki 
jest dobrym fachowcem, ale 
może odstawić z 22 ha tyl­
ko... 1.180 kg. Czyżby? Może 
i jest dobrym fachowcem... 
ale od spekulacji, a co do ilo­
ści — to odstawił on już 
1.746 kg (a więc więcej niż 
„ocenił" go aktyw) i musi 
odstawić więcej.

» W ślady Majchrzyckiego 
poszedł Jakub Ciupioł. Na 
zaplanowane 8.348 kg zboża, 
odstawił dotychczas 1.700 kg. 
Tłumaczenia Ciupioła o rze­
komym nieurodzaju są jak­
by żywcem wyjęte z ust Maj­
chrzyckiego i jemu podob­
nych. Ciupioł zalega również 
z połową podatku. A prze­
cież tylko za ponadpla­
nową dostawę mleka otrzy­
muje on 1 500 zł miesięcznie, 
co z nadwyżką pokryłoby mu 
podatek wynoszący 16 tys. zł 
rocznie. A przecież Ciupiod 
czerpie poważne dochody ze 
sprzedaży żywca, drobiu, ziem 
niaków, zboża planowego 1 
wolnorynkowego i z obowiąz­
kowej dostawy mleka.

-K- ■
\\ postępowaniu Majchrzyc 
vv kiego i Ciupioła wy­

chodzi kułacka chytrość, któ 
rej jad nie dostrzegany i nie 
tępiony przez miejscowych 
aktywistów zatruwa niektó­
rych średniorolnych gospo­
darzy.

I to są przyczyny, dla któ­
rych gromada Pamiątkowo 
zalega z wykonaniem obo­
wiązkowych dostaw.

I to musi dostrzec Prezy­
dium GRN Oborniki-Połud- 
nie.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Leon Karge. — Poznań. —
Remont schodów przy ulicy 
Chwialkowskiego uwzględnio 
ny będzie w planie robót na 
rok 1954. (1797-M)

„Korespondentka". — Opi­
sany w liście incydent proszę 
przedstawić przewodniczące­
mu komitetu blokowego.

(2108-M)
Maria Wojtynowicz. — Po­

znań. — List Pani wykorzy­
stamy. O zauważonych bra­
kach winna Pani wpisać do 
książki życzeń. (2118-M)

Kat. Mąko. — W sprawie o- 
pisanej w liście może Pan 
zasięgnąć informacji w Biu­
rze Ewidencji Ruchu Ludno­
ści przy Prezydium MRN w 
Poznaniu. (2020-M)

Stała Czytelniczka. — Na 
naszą interwencję Wydział 
Handlu Prezydium MRN prze 
niósł stoisko wymiany szmat 
przy rynku Łazarskim na 
miejsce znacznie oddalone od 
straganów z artykułami żyw­
nościowymi. Obsługę stoiska 
pouczono, by przy przyjmo­
waniu szmat nie sortowała 
ich w punkcie wymiany lecz 
w bazie. (1891)



Sztuka realizmu sccjaSistycznego
w ZSRR

i krajach demokracji ludowej
(Centralne Biuro Wystaw 

Artystycznych na czas 
trwania Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
skierowało do Poznania ru­
chomą wystawę reprodukcji 
dzieł współczesnych piasty., 
ków radzieckich i wybra­
nych prac artystów z krajów
demokracji ludowej.

Otwarta w salonie CBWA 
przy al. Marcinkowskiego wy 
stawa jest pod względem li­
czebności reprodukcji dość 
skromna, lecz za to bardzo 
starannie opracowana i dzię 
ki zamieszczonym na plan­
szach wyjaśnieniom daje wy 
raźny pogląd na charakter, 
znaczenie i cel, któremu słu­
ży nowy kierunek artystycz­
ny — realizm socjalistyczny.

Wystawa mówi więc, że 
współczesna sztuka Związku 
Radzieckiego to twórczość 
ideowa, zrodzona w ogniu 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej i kształtująca sie w 
walce o socjalizm. Nawią­
zuje ona do najlepszych tra­
dycji narodowych a będąc 
równocześnie odbiciem rze­
czywistości — mobilizuje 
masy społeczne do pracy i 
walki o szczęśliwe jutro.

Współczesna sztuka Zwią- 
iku Radzieckiego oparta jest 
o twórczą metodę realizmu 
socjalistycznego, tzn. ukazu­
je w sposób prosty i zrozu­
miały dla najszerszych mas 
istotną prawdę o życiu i świa 
demie to życie kształtującym 
człowieku. Przenika ją socja 
listyczne umiłowanie człowie­
ka, wyrażające się poprzez 
tematykę tworzonych dzieł. 
Ta tematyka, przeniknięta 
duchem szczerego 1 twórcze­
go optymizmu, ukazuje lu­
dziom radzieckim Ich własne 
osiągnięcia, wspaniałe zwy­
cięstwa osiągane poprzez 
trud pracy 1 walki, uczy ich 
kochać ojczyznę, wierzyć w 
przyrodzoną dobroć natury 
ludzkiej, ukazuje piękno ro­
dzinnego kraju, wychowuje I 
kształci.

Aby jednak nowe, bogate 
i głębokie treści znajdowały 
należyty wyraz w stosownej 
1 doskonałej fornre artystycz 
nej sztuka realizmu socja­
listycznego wymaga wielkie­

go artyzmu i świetnej zna­
jomości rzemiosła plastycz­
nego. I dlatego dzieła piasty 
ków radzieckich charaktery­
zują się niezwykle sumien­
nym wypracowaniem.

Wśród wystawionych re­
produkcji, przynoszących 
nawiasem mówiąc zaszczyt 
poligraficznej sztuce ra­
dzieckiej, oglądamy przykła­
dy artystycznych osiągnięć 
z różnych gałęzi współczes­
nej twórczości plastycznej 
Związku Radzieckiego. Pod 
względem tematycznym zna- 
czną większość stanowią dzie 
ła o charakterze sztuki mo­
numentalnej — kompozycje 
figuralne, sceny historyczne 
i batalistyczne oraz obrazy 
z wielkich budów komuni­
stycznych. Wiele uwagi po­
święcają artyści radzieccy 
portretowi, ujętemu w no­
we formy artystyczne i kraj­
obrazom, w których głów­
nym elementem jest znamię 
życia nieodłączne od tła przy 
rody.

Długi jest rejestr nazwisk 
wybitnych malarzy i rzeź­
biarzy radzieckich, których 
dzieła reprezentowane są na 
wystawie. Trudno byłoby do­
konać tu jakiejkolwiek selek 
cji. Twórczość Jogansona, 
Grigoriewa czy Bogatkina 
jest równie Imponująca jak 
Gielbersa lub Makśimowa.

Współczesna sztuka radzie 
cka jest dzisiaj przodującą 
sztuką świata. Ńa niej wzoru 
ją się obecnie wszyscy postę­
powi artyści na obu półku­
lach ziemi. Metoda realizmu 
socjalistycznego odnosi już 
piękne sukcesy w krajach 
demokracji ludowej. Wysta­
wa ukazuje więc jak wspa­
niałe są osiągnięcia artystów 
polskich, czechosłowackich, 
węgierskich, chińskich i przo 
dujących plastyków z NRD.

Pewnym uzupełnieniem 
ekspozycji CBWA są dwie 
dalsze wystawy reprodukcji 
prac artystów radzieckich 
zorganizowane w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ­
ki przy ul Fr. Ratajczaka 
37 i w świetlicy Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
przy ul. 27 Grudnia 4.

TADEUSZ PASIKOWSKI

Reprezentacja okrętów 
Marynarki Radzieckiej 
remisuje
z reprezentację Polskiej 
Marynarki Wojennej
1:1 (0:0)

Przyjacielskie spotkanie 
piłkarskie między reprezen­
tacją załóg goszczących w 
Polsce okrętów Radzieckiej 
Marynarki Wojennej, a ze­
społem Polskiej Marynarki 
Wojennej zakończyło się wy­
nikiem remisowym 1:1 (0:0).

*

Oprócz spotkania piłkarskie 
go odbyło się przyjacielskie 
spotkanie w piłce siatkowej i 
koszykowej między drużynami 
marynarzy radzieckich i pol­
skich. W obu konkurencjach 
zwycięstwo odnieśli marynarze 
radzieccy, demonatrujący grę 
na wysokim poziomie.

Z piłkarskich boisk
Wielkopolski

• W spotkaniu piłki nożnej o 
Puchar Polski — Zryw'w Rogo- 
zińcu pokonał Kolejarza Zbąszy­
nek 8:0.

• Kolejarz (Grodzisk) po zwy­
cięstwie nad swym imiennikiem 
z Wolsztyna 1:0, umocni! pozy­
cję przodownika tabeli w grupie 
juniorów.

• Jedenastka obornickiej Unii 
po zwycięstwie 3:0 nad LZS (Mu 
rowana Goślina) i Kolejarzem 
(Rogoźno) 3:0 zdobyła w roz­
grywkach na szczeblu powiato­
wym pierwsze miejsce.

• Piłkarze rezerwowej druży­
ny leszczyńskiego Kolejarza po­
konali KS Leszno 4:1 i Kole­
jarza Głogów 13,:Q;

• Mistrzem piłkarskim o Pu­
char Polski w Poznaniu została 
drużyna Old-Boyów miejscowego 
Kolejarza, która odniosła szóste 
z kolei zwycięstwo nad drużyną 
Spójni-Goplana 5:3. W drużynie 
zwycięzców wystąpił m. in. zna­
ny piłkarz Białas, zdobywca 3 
bramek.

Kończak AZS zwyciąźył
w turnieju o II klasę

Stawką turnieju czołowych te­
nisistów stołowych urządzonego 
przez WKKF w sali ZISPO była 
II klasa sportowa, do której pra­
wo nabywali zawodnicy walczą­
cy w puli finałowej.

Po eliminacjach—w grupach, 
do finału weszło 4 najlepszych 
i to Kończak (AZS), Kardacz 
(Budowlani), Adamczak (AZS) 
i Majewski ze Stali.

Mistrz świata Botwinnik
śledzi turniej szocłwwy w Zurichu

W dalszym ciągu międzyna­
rodowego turnieju szachowego 
w Zurichu, rozgrywano partie 
27 rundy.

Po 27 rundach prowadzi w 
dalszym ciągu Smysłow — 
16,5 pkt. (po 25 grach), przed 
Reszewskim — 14,5 pkt. (po 
25 grach), Bronsteinem—14,5 
pkt. (po 26 grach) i Keresem 
— 14 pkt. (po 25 grach).

Zwycięzca turnieju szacho­
wego w Zurichu uzyska prawo 
gry z mistrzem świata Botwin- 
nikiem (ZSRR).

Michał Botwinnik (Moskwa) 
tytuł ten uzyskał w 1947 roku 
po swym zmarłym koledze Al- 
jedinie. Po czteroletniej przer­
wie, po wyniku remisowym z 
Bronszteinem, zdobył ponownie 
tytuł mistrza świata.

Botwinnik, starszy inżynier 
w Kujbyszewskich Zakładach 
Energetycznych, mimo olbrzy-

Nowy rekord juniorów ZSRR 
(w grupie 15—16 lat) ustanowiła 
reprezentacyjna sztafeta 4X200 
m uczniów szkół moskiewskich, 
uzyskując czas 1:36,8 min.

W Tallinie zakończyły się tra­
dycyjne zawody o „Nagrodę 
Przyjaźni", rozgrywane co roku 
między sportowcami Estońskiej 
SRR i Leningradu w piłce noż­
nej, lekkoatletyce, koszykówce, 
boksie i zapasach. Nagrodę zdo­
był Leningrad, którego reprezen 
tanci zwyciężyli w czterech kon­
kurencjach z wyjątkiem zapa­
sów.

■&’
Na zimowym krytym stadionie 

w Leningradzie, jednyjm z naj­
większych tego rodzaju obiek­
tów w ZSRR rozpoczął się sezon 
jesienno-zimowy. Od rana do 
późnego wieczora boisko piłkar­
skie, bieżnie, rzutnie, boiska do 
siatkówki i koszykówki zajęte są 
przez trenujących. Obok czoło­
wych sportowców ZSRR jak Zy- 
bina, Litujew, na stadionie ćwi­
czą liczne rzesze młodzieży.

miego nawału pracy, znajduje 
wiele sposobności, by pilnie 
przygotowywać się do czekają­
cych go rozgrywek.

O swych najbliższych zamie­
rzeniach w grze w szachy Bo­
twinnik powiedział:

— Obecnie rozpoczynam tre­
ning przed czekającym mnie 
spotkaniem o mistrzostwo świa 
ta, do którego wezwie mnie 
zwycięzca turnieju w Zurichu. 
Z tego względu szczegółowo a- 
nalizuje toczące się walki iv 
Szioajcarii.

Nad biurkiem Botwinnika 
wisi wielka mapa, podzielona 
na kilka szachownic. Ńa niej 
mistrz bardzo uważnie śledzi 
przebieg turnieju w Zurichu.

Botwinnik zapytany, kogo 
typuje na zwycięzcę szwajcar­
skiego turnieju, oświadczył:

— Bezsprzecznie wygra naj­
lepszy z walczących 15 arcy- 
mistrzów. Na wynik turnieju, 
w Szwajcarii czekam z wielką 
niecierplitoością. Wówczas bę­
dę mógł się odpowiednio przy­
gotować do obrony mego ty­
tułu. Opr. t. p.
r ..................... ii

Depesze
przewodniczącego GKKF

do Petrusewicza 
i trenera Makowskiego

Z okazji uzyskania wy­
niku lepszego od rekor­
du świata w pływaniu 
na dystans 100 m stylem 
klas. A przez Marka Pe­
trusewicza, przewodni­
czący GKKF Wł. Reczek 
wystosował do rekordzi­
sty i jego trenera — Jó­
zefa Makowskiego depe­
sze gratulacyjne i życze- 

! nia osiągania dalszych
I świetnych sukcesów.

28. X. i li. XI. ht.
Owa razy z Bułgarami

Cwietni koszykarze bułgar- 
scy — jak już zapowia­

daliśmy — przyjeżdżają do 
Poznania na mecz g repre­
zentacją Kolejarza, opartą 
na zawodnikach I-ligowych 
drużyn tego zrzeszenia z Po­
znania, Warszawy i Torunia.

Ostateczny termin spotka­
nia, które się odbędzie w hall 
nr 2 MTP, ustalono na na­
stępną środę, to jest dtkia 28 
bm. o godzinie 19. Ze szcze­
gółami dotyczącymi drużyny 
bułgarskiej zapoznamy czy­
telników po przyjeździe na­
szych gości do Poznania.

Zwolenników walk zapaś­
niczych czeka w następnym 
miesiącu nie lada przeżycie 
sportowe. Mianowicie na 
dzień 11 listopada br. przewi­
dziano w Poznaniu między­
narodowy mecz zapaśniczy 
pomiędzy reprezentacjami 
stolicy Bułgarii — Sofii i 
Poznania, (mf)

Akademicy 
nie wyirzymali tempa

Dwa spotkania o mistrzostwo 
Polski w piłce ręcznej drużyn 
męskich i kobiecych rozegrane 
w Poznaniu między zespołami 
Budowlanych i AZS przyniosły 
zwycięstwo chorzowskim go­
ściom.

Ślązaczki dopiero po zmianie 
stron, dzięki lepszej kondycji, 
uzyskały przewagę, wygrywając 
mecz w stosunku 6:3 (2:2). Ze­
spół męski AZS jeszcze na kil­
kanaście minut przed zakończe­
niem spotkania był równorzęd­
nym przeciwnikiem dla mistrza 
Polski. W końcowej fazie gry 
akademicy nie wytrzymali jed­
nak tempa podyktowanego przez 
gości i ulegli 16:7 (4:4).

TV rozgrywkach drużyn męskich 
uzyskano w pozostałych meczach 
następujące wyniki: AZS (Stali- 
nogród) — Budowlani (Opole) 
15:8, Stal (Kuźnica Raciborska) 
—Gwardia (Gdańsk) 11:4, Unia 
(Kraków) — Spójnia (Staf.no- 
gród) 10:11. Stal (Zielona Góra) 
—OWKS (Kraków) 6:7, Włók­
niarz (Łódź) — AZS (W-wz) 7:8.

W spotkaniach drużyn kobie­
cych Ogniwo (Kraków) pokonało 
Unię (Chorzów) 5:4, a Górnik 
(Świętochłowice) uległ AZS 
(Warszawa) 1:2, który prowadzi 
w tabeli bez utraty punktów 
przed Unią Chorzów

(x)

Obwieszczeni Nieruchomości Kupno

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Wy­
dział Komunikacji Drogowej w Poznaniu, podaje 
do wiadomości, że w związku z rozszerzeniem 
frontu robót przy budowie rozjazdu ul. Świer­
czewskiego, zamyka się ul. Roosevelta od Mostu 
Dworcowego do Mostu Uniwersyteckiego od dnia 
2C. X. do 27. X 1953 r. Objazd skierowuje się 
w kierunku miasta przez Most Dworcowy, a w 
kierunku przeciwnym przez ul. Zwierzyniecką. 
___________  K2287

Ekspozytura Towarowa P. K. S. w Gorzowie 
Wlkp. uruchamia z dniem 1. XI. 1953 r, regular­
ną linię towarową na trasie: Gorzów — Poznań, 
Poznań — Gorzów do przewozu drobnicy w celu 
umożliwienia jak najszybszego połączenia z więk­
szymi ośrodkami przemysłowymi.

Linia będzie przebiegała przez najważniejsze 
punkty jak: Skwierzyna, Międzychód, Pniewy, Po­
znań i z powrotem, w poniedziałki i czwartki 
do Poznania, z powrotem w wtorki i piątki.

K2255

Pracownicy poszukiwani

Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie „Union", Po­
znań. Nowowiejskiego 9

15539g

Parcelę 1000 m* przy przy­
stanku autobusowym w Staro- 
ięce jprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. — Bydełek, Poznań, 
Sczanieckiej 9, od godz. 16 
do 18.________ 15564g
Dom z ogrodem & Inowrocla. 
wiu sprzedam. Oierty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dlj _15566g._________________

Domek z 2 morgami w okolicy 
Poznania sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15578g._______

Dom 1-rodzlnny, z wolnym 
mieszkaniem, ogrodem, w mie­
ście powiatowym blisko Po­
znania wezmę w dzierżawę, 
ewtl. później kupię. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego3, dla 15591g.

Planistę, 2 kalkulatorów, 1 technika budowlanego 
zatrudni w budownictwie przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Kostrzynie n. O. Mieszkania zapew­
nione. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dyrekcja 
Kostrzyńskiej Fabryki Celulozy 1 Papieru, Poznań, 
ul. Chudoby 24, pok. 1 K2265
Palacza przyjmiemy zaraz. Wyższa Szkoła Eko­
nomiczna, Poznań, ul, Marchlewskiego 146

K2273
Kwalifikowanego technika normowania poszuku­
ją Zakłady Przemysłu Spożywczego. — Oferty 
składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla K2252,_________
Modelka potrzebna zaraz. Zgłoszenia od 9—10: 
Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych, 
Poznań, plac Wolności 3. K2241
Solidną i fachową silę w charakterze kierownika 
żłóbka oraz pielęgniarki zatrudni natychmiast 
Fabryka Cukrów i Czekolady „Rywal" w Lesznie 
Wlkp., ul. Komuny Paryskiej nr 36. — Warunki 
nracv ' płacy do omówienia na miejscu. K2244

Parcelę 500 m', zadrzewioną, 
z barakiem pokój z kuchnią, 
wolne (Winogrady), 45 000 zł, 
1100 m*, zadrzewioną (Staro- 
lęka), 38 000 zł, 2100 m‘, z 
altaną (Antoninek), 23 000 zł, 
4000 m*, zadrzewioną (Suchy- 
las), 20 000 zł, sprzedam. Po­
lecam duży wybór parcel. — 
Nowak, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 26. 15669g

Willę, również idealne połowy 
przy ulicy Grunwaldzkiej, Pro­
mienistej, Grodziskiej, Sołac- 
kiej, Mazowieckiej, na Winia- 
rach, Winogradach, od 65 000 
zł oraz parcelę opłotowaną. 
zadrzewioną (Antoninek) blisko 
trolieybusu, 1000 tn* opłoto­
waną, zadrzewioną, przy ulicy 
Dąbrowskiego, Winklera sprze­
dam. — Dutkiewicz, Poznań. 
Dzierżyńskiego 105. 15659g

Magazyniera oraz 2 pracowników fizycznych 
(mężczyzn) zaangażuje zaraz Poznańska Wytwór­
nia Octu i Musztardy w Poznaniu, przy ul. Mo­
stowej 11 Wynagrodzenie według Zbiorowego 
Układu pracy. K2254
Inżynierów, techników mechaników wzgl budo­
wlanych oraz samodzielnych monterów plecy pie­
karniczych poszukuje Przedsiębiorstwo Montażo­
we Urządzeń Spichrzowych w Poznaniu •’) Wal 
kl Młodych 9. Warunki płacy wedb Układu 
Zbiorowego w Budownictwie. K2262

Dnia 18 października 
1953 r. zmarl mój naj­
ukochańszy maź. nasz dro 
gi, dobry ojciec i szwa 
gier, przeżywszy lat 63. śp

Walenty
Jankiewicz
em. kontroler skarbowy

Pogrzeb odbędzie się 
izisiaj, w środę, 21 bm 
•i godz 12 30, z kaplic” 

mentamei na Górczynic
W głębokim 

smutku oogrązi
łona, córki, 

syn I rodzina
15736g 

Kuplę lub wezmę w dzierżawę 
1 tokarnię rcwolwerówkę, eks- 
centryk z podajnikiem lub bez, 
sztancę balansówkę oraz sa­
mochód ciężarowy na ropę. — 
Zgłoszenia: Hotel „Orbis", u 
portiera._______________ 15614g

Kupię wirówkę elektryczną 
do osuszania bielizny, o śred­
nicy powyżej 50 cm. Oferty: 
Łódź. Próchnika 22, Piech.

K2258
Bufet i witrynę (orzech) kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dlla 15540g.

Fiński domek spiesznie kupię. 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15572g.

Bryczesy na wysoką figurę 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
15590g._____________ ________

Maszynę do szycia kuplę. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15605g.

Wagę wozową kupi Zygfryd, 
Poznań, Małe Garbary 7a.

15602g

Sprzedaż
Szafę 3-drzwiową sprzedam 
Poznań, 23 Lutego 2, m. 12
_________ ___  15518g
Błam (nutriety) oraz kupon 
gabardyny sprzedam. Poznań, 
Krasińskiego 8c, m 3.

15126g
Ramy do firanek gładkie, o- 
zdobne i rozsuwane poleca: 
Waligórski, Poznań. Wielka 9, 
wejście z Szewskiej___ 15667g

Krosno tkackie. 80 cm szero­
kie, sprzedam Poznań, Nowo 
wiejskiego 21 suterena.

15483g
Wózek (autko koszykowe), w 
dobrym stanie, sprzedam Po­
znań) Świetlana 14 m. 3, od 
godz 17—19 (Osiedle Grun­
waldzkie). 15568g

Dnia 18 października 
1953 r. zmarl, przeżywszy 
lat 91, śp.

Wojciech

Kużdowicz
emeryt, kler, szkoły

Pogrzeb odbędzie się w
'wartek 22 bm.. o godz 

i4 45. z kaplicy cmentar 
'ei w Puszczykowie.

W smutku pogrążer 
dzieci i wnuki

i.5686g

Wózki dziecięce, spacerowe, 
autka koszykowe na łożyskach 
polecają Ęfacia Chojnaccy, Po­
znań, Wrocławska 25. 15626g

Krowę sprzedam Kempa, Ło- 
węcin, pow. Poznań. 15544g

Wózek (autko) na łożyskach 
sprzedam. Poznań. Winogra­
dy 36. m. 1, od godz 18.
____________________ 15551g
Sprzedam wózek (autko koszy­
kowe). Poznań, Gwardii .Lu­
dowej 46, stolarnia.^ 15552g

Lampy (jedna kryształowa), ka­
napę, leniwce, tanio sprzedam 
Poznań. Czesława 17, m. 1.

15569g
Gołębie pocztowe (ozdobne w 
różnych barwach) sprzedam 
Stróżak, Poznań Garncarska 
10, m. 3. 15576g

Pierścionek z brylantem kara­
towym sprzedam Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swierczew. 
skiego 3, nr I5577g._______

Maszynę szewską sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego3, dla 15585g.__

Kredens mały sprzedam Po­
znań. Dzierżyńskiego 95, m. 11.

15586g
Biurko jasne 1,5 m sprzedam 
Poznań. Zawady 2. m 42.

15594g
Wózek koszykowy na łoży­
skach, w dobrym stanie — 
sprzedam. Cena 350 zł. Po- 
znań-Górczyn. Ściegiennego 56, 
m.Jf________________ 1559P.»

Spacerówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Matejki 46, 
ra. 17.________ 15610g

Wózek (autko) sprzedam Gór 
ski. Poznań. Zeylanda 5. m. 5.

15803g

Lokale
Zamienię komfortowe, samo 
dzielne, 4'/j-pokojowe. na 2'h 
do 3-pokojowe, samortzie'ne 
komfortowe, I—II ptr Wa 
runkł do omówien*a. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3. dla 15548g.

Dnia 19 października 1953 r. zmarl w 84 roku ty 
da, po ciężkich cierpieniach nasz drogi ojciec, teść 
tziadek f wujek śp.

Józef Świtałski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 bm o godz

’ 30. z kaplicy cmen*atnei na Dębcu
W głębokim smutku pogrążeni

córka, synowie synowa wnuki i rodzin.
Poznań Długa 11 m 7a 15731p

Zamienię mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią w Oliwie na podo­
bne w Poznaniu, ewtl. 1 duży 
pokój z kuchnią. Wiadomość 
kierować: Gdańsk-Oliwa, Sam- 
bora 5/3, Krzywda.____ K2270

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, Jeżyce, na podobne 
lub większe. Warunki do omó­
wienia. Kupka. Poznań, Jac­
kowskiego 30.____ 15683g

Poszukuje pokoju z kuchnią 
do wyremontowania Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 15545g.

Samodzielne 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką I przynależno. 
ściaml (Wilda), zamienię na
2 pokoje podobne, samodziel­
ne. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 15547g.

Zamienię 3-pokojowe, komfor­
towe mieszkanie, w Gnieźnie, 
na 2-pokojowe w Poznaniu 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15559g.

Mieszkanie 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką. Poznań, Szcze- 
panowskiego 12 zamienię na
3 pokoje z kuchnią. 15560g

Praca
Uczeń lub pomocnik piekarski 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia: 
Ruda-Orzegów. ui Bytomska 6 
(piekarnia)._____K2246

Potrzebna pomoc domowa — 
Poznań. Nowowiejskiego 53. 
_____________________  15582g

Gosposia potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań. Wroniecka 10, 
zakład fryzjerski. 15597g

Pomoc domowa potrzebna dla 
lekarza w maiym mieście do 
prowadzenia małego gospodar­
stwa wiejskiego z umiejętno 
ścią gotowania Zgłoszenia 
Poznań. Chudoby 16. m 3, 
od godz 18.__________ 15557g

Gosposia samodzielna do le­
karza na wyjazd potrzebna 
Zgłoszenia • Poznań. Strzelec­
ka 27 tn 8 15612g

♦ Zakłady Gazownictwa
♦ Ckręgu Wrocławskiego
♦ WROCŁAW, ul. Trzebnicka 33

I
 posiadają na magazynie pewną ilość

żużlu

który oddadzą bezpłatnie loco maga­
zyn wytwórnia Gazu Tarnogaj.

♦ K2231
Nauka

Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie) — Poznań, 
Mickiewicza 27, m 7 15522g

Udzielam lekcji: gry na forte 
pianie, łaciny, niemieckiego 
początki rosyjskiego, francu 
skiego. — Oferty: Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
15570g.

t
Dnia 20 października 1953 r. zmarła nasza naidtoź 

sza matka, teściowa, babcia, prababcia bratowa, szwa 
gierka i cioc;a przeżywszy lat 82, śp

i Rysterów

Zofia Szczerbowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 om , o godz 

16.45, z domu żałoby w Szamotułach olać Walki Mlo 
dych 30

W głębokim smutku nogrąż ma

rodzina
 l5740g

t
Dnia 20 października 1953 r. zmarł po długich 
ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz nai

Doższy i najtroskliwszy ojciec, brat, szwagier, te-ć
wuj, śp

Zygmunt Nakulski
nzeżywszy lat 58

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele 
,w Krzyża w czwartek 22 bm., o godz 10 oo czym 
'ożenię zwłok do grobowca rodzinnego

tona dzieci ■ rodzina
Gniezno Sopot Poznań K2292

Różne
Poszukuję wspólniczkę do fer­
my drobiarsko-pszczelarskiej. 
Oferty: „Prasa", Bydgoszcz, 
Dworcowa 16 pod nr „380".

K2271

Wykonuję płaszcze damskie,
kostiumy, pelisy, suknie blu­
zki Poznań, Słowackiego 17, 
tn. 7. 15558g



Z Wielkopolski
Dzięki współzawodnictwu 

pracy, podjętym zobowiąza­
niom oraz ożywionej pracy 
Klubu Racjonalizatorów, 
Spółdzielnia Inwalidów w 
Lesznie wykonała w dniu 19 
bm. zadania, przypadające 
na czwarty rok planu 6_let- 
niego. W I i II kwartale br. 
Spółdzielnia Inwalidów zdo­
była dwukrotni© proporzec 
przechodni — we współza­
wodnictwie o tytuł przodu­
jącej placówki Woj. Zw. 
Spółdz. Inwalidów w Pozna­
niu. ♦

23 bm. o godz. 17 w auli 
Liceum TPD w Gnieźnie, 
przy ul. Mieczysława U od­
będzie się odczyt, na którym 
dr Władysław Kuraszkiewicz 
— profesor U. P. będzie mó­
wił na temat „Język Miko­
łaja Reja". Wstęp 1 zł. Od­
czyt odbędzie się z okazji 
Roku Kopernikowskiego i Ro 
ku Odrodzenia Polskiego.

(M)•
PZGS Leszno znacznie prze 

kracza miesięczne plany sku­
pu i kontraktacji. We wrze­
śniu br. uzyskano następują­
ce wyniki: ziemniaki — 246,2 
proc., skóry surowe — 161,9 
proc., makulatura — 159,4 
proc., bekony — 138,7 proc., 
złom — 109,2 proc.

Leszczyńska PSS urucho­
miła 15 bm. sklep spożywczy 
przy ul. Sułkowskiego, a 
przy ul. Święciechowskiej o- 
twerzono kiosk artykułów 
różnych. (R) *

Pracownicy fizyczni 1 umy­
słowi PZGS i GS „Samopo­
moc Chłopska" w Trzciance 
załadowali ostatnio w ciągu 
dnia 63 wagony siana, które 
destnrczyli okoliczni chłopi. 
W zorganizowaniu zbiorowe­
go transportu siana wyróżni 
li się szczególnie: wiceprezes 
GS do spraw skupu — Dan- 
kowski i Wincenty Morawski 
z PZGS w Trzciance. Dzięki 
pomocy kolejarzy z Trzcian­
ki i Krzyża, którzy na czas 
dostarczyli wagony, załadu­
nek siana odbył się szybko i 
sprawnie. (J. L.)*

Gromada Rusew pow. Ka­
lisz, przeżywała 11 bm. swój 
wielki dzień. W dniu tym o- 
twarto w Rusewie nową, pię­
knie wyposażoną szkołę pod­
stawową. Nowa szkoła po­
siada obszerne i jasne sale 
wykładowe, salę gimnastycz­
ną, świetlicę oraz gabinety: 
fizyczny j przyrodniczy. W 
gmachu szkoły znajduje się 
ponadto bogaty księgozbiór 
1 sala teatralna, (t)

JiMniUtuftw
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Po długich targach stanęło na czter­
dziestu tysiącach.

— O key! — wykrzyknął Howell, gdy 
targ został dobity — Gold, artykuł winien 
być gotowy pojutrze wieczorem.

Podniósł się z krzesła.
— Laube, wyciągajcie no wino, dzisiaj 

mam wiele spraw. Spieszę się, wino wezmę 
z sobą. Joe! Zabieraj butelki i marsz do 
samochodu!

Joe, uważnie przysłuchujący się rozmo­
wom przy stole drgnął, potem razem z go­
spodarzem zeszedł do piwnicy. W ciem­
nościach Laube nie widział, jak szofer po­
groził mu swoją potężną pięścią.

♦ * ♦
Heim i Rosie wracali do domu. Nad uli­

cą lśniły gwiazdy. Były duże, jasne, jak 
kwiaty na ogromnej łące mieniły się czer­
wonym i zielonym blaskiem.

Wieczorna cisza osnuła miasto. Latarnie 
na ulicy Mozarta jeszcze się nie paliły: 
ulice przez całą noc oświecały tylko gwia­
zdy.

— Jestem tak szczęśliwa, Fryderyku! — 
powiedziała cicho Rosie. Ten kwiecień przy­
niósł mi szczęście .

— Masz rację, Rosie — odpowiedział 
Heim. — Ten miesiąc — to cudowny mie­
siąc. Przyniósł nam wiele nowego. Znalaz­
łem ciebie. Ten miesiąc wezwał nas do 
pracy — takiej, jakiej dotychczas nie zna­
liśmy. Razem z radzieckimi towarzyszami, 
wznosimy most. Nie pieniądze, nie konku­
rencja, a wielkie serca budują go.

Weszli na podwórze. Człowiek w mundu­
rowej czapce, siedzący na stopniu scho­
dów, podniósł się i ruszył im na spotka­
nie. Był to policjant.

— Ćzy Fryderyk Heim? — zapytał poli­
cjant, poprawiając pas. — Gdzie się szwen- 
dacie? Już trzy godziny tkwię tutaj.

Heim ze zdziwieniem spojrzał na poli­
cjanta.

Nie wyznaczyłem wam randki. Czego 
chcecie?

— Zgodnie z rozkazem komisarza T re­
jonu. obowiązany jestem doprowadzić was 
do niego — odpowiedział policjant.

— Co takiego, Fryderyku? — zapytała 
zatrwożona Rosie. — Co policja chce od 
ciebie?

— Nie wiem Rosie — i zwracając się do, 
policjanta: — po cóż jestem potrzebny ko­
misarzowi?

— Nie mogę wiedzieć. Otrzymałem roz­
kaz sprowadzić Fryderyka Heima do komi­
sariatu. Idziemy.

Rosie silnie trzymała Heima za rękę. Nie 
wypowiedziała ani słowa.

Przy pierwszym wejrzeniu na komisarza 
policji Heim określił go jako starego wygę 
wojskowego.

Skinieniem głowy kazał Heimowi usiąść.
Otóż Heim, zaraz przyjdzie śledczy i zaj- 

mie się waszą sprawą. Jesteście oskarżeni 
o kradzież żelaza z domu numer dwadzieś­
cia dwa na Schumangasse. 500 kg, co czyni 
pół tony. Będziecie za to odpowiadać. 
Krew uderzyła Heimowi do twarzy.

— Przecież ono nie należało do nikogo. 
Nie brałem je dla siebie.

— Znalazł się właściciel. Dla sądu nie 
ma znaczenia dla kogo kradliście.

— Nie kradłem — głucho odpowiedział 
Heim. — Powtarzam, wziąłem je z gruzów 
po jakimś domu.

Komisarz uśmiechnął się złośliwie.
— Nie udawajcie naiwnego! „Wziął" jak 

cukier mamusi z cukiernicy. Ukradllście! 
W innym wypadku nie byłoby podstaw do 
ingerencji policji. Ruiny? Przecież dom ma 
swego właściciela, a żelazo stanowi jego 
własność.

— Do diabła! — wykrzyknął Heim. — 
Kurz na ruinach też jest jego własnością?

— Nawet kurz! — pouczająco zauważył 
komisarz.

Rosłe wysunęła się z gabinetu, cicho za­
mykając drzwi. Jej wyjścia nie zauważył 
Heim i komisarz.

— Dlaczego właściciel tych ruin nie zgło­
sił swych praw wówczas, kiedy brygada 
pod moim kierownictwem zbierała to za­
rdzewiałe żelastwo?

— Wolno mu wykazać swoje prawo, kie­
dy mu się podoba. — żal mi was przyjacie­
lu — ciągnął komisarz — żal jako byłego 
żołnierza. A sprawa poważna. Grozi wam 
trzy, cztery miesiące więzienia. I po co było 
wam, leźć do tej rozkręconej przez komuni­
stów hecy? Jaki jest wasz stosunek do 
niej?

26
(Ciąg dalszy nastąpi)

- CAF — fot. Pieńkowski 
Podstawowe szkoły rolnicze kształcą specjalistów różnych 
dziedzin gospodarki rolnej. Szkoły te umożliwiają zdobycie 
stopnia brygadzisty: agrotechniki, zootechniki, weterynarii, 
mechaniki rolnej, wodno-melioracji i rachunkowości — spec­
jalności obranej zgodnie z zainteresowaniem. Nauka w pod­
stawowych szkołach rolniczych jest bezpłatna, a ponadto słu­
chacze tych szkół korzystają z poważnej pomocy państwa ze

stypendiów i bezpłatnych internatów.
Na zdjęciu: lekcja z biologii w Podstawowej Szkole Rolniczej 
w Golądkowie (pow. Pułtusk). Na pierwszym planie — Cze­
sław Skarżyński, syn małorolnego chłopa z gromady Zakrze­
wo — były parobek u kułaka i Marian Kazubck, syn robot­

nika rolnego z gromady Nowa Jeziorna.

90 tysiący złotych oszczędności
przynosi usprawnienie tkaczki OEesińskiej

Załoga ZPW „Polska Wełna" w Zielonej Górze ostatnio 
znacznie wzmogła swe wysiłki w walce o plan. Wszystkie 
działy od dłuższego czasu rytmicznie realizują, a nawet 
przekraczają zadania produkcyjne.

Obok walki o ilość z każdym dniem wzmaga się walka 
o coraz wyższą jakość produkcji. Mistrz Ryszard Keller 
z działu tkalni wystąpił ostatnio, jako pierwszy w zakła­
dach „Polska Wełna", z inicjatywą stworzenia brygady 
najwyższej jakości, wzywając do współzawodnictwa pozo­
stałych mistrzów działu 1 zobowiązał się wykonać plan 
roczny do 15 grudnia br.

Jego brygada przoduje w 
dziale tkalni i wykonuje sy­
stematycznie swe zadania 
produkcyjne od 106 do 112 
procent. Zespół Kellera prze­
szedł całkowicie na wielo- 
warsztatowość. Składa się on 
z 6 trójek oraz 6 dwójek tkać 
kich.

Przykład Kellera zmobili­
zował pozostałą załogę tkal­
ni.

Również w dziedzinie wy­
nalazczości i ruchu racjona­
lizatorskiego załoga „Polskiej 
Wełny" należy do przodują­
cych. Do komórki wy­
nalazczości nieomal codzien­
nie wpływa po kilka wnios­
ków.

Tak na przykład kiedy w 
okresie pierwszego półrocza 
bież, roku wpłynęło od,załogi 
zaledwie 18 wniosków, to od

Należy zastosować
metodę Żandarowej

5 października cukrownia 
w’ Gnieźnie rozpoczęła kam­
panię. Od tej chwili załoga 
walczy o każdy kilogram cu­
kru i najwyższą jego jakość. 
Już na podstawie kilku dni 
kampanii można stwierdzić, 
że nie we wszystkich dzia­
łach produkcyjnych prze­
strzega się dyscypliny pracy. 
Tak na przykład kobiety za­
trudnione przy wirówkach 
kończą pracę na kilka minut 
przed godziną 14. Naszym 
zdaniem można by wprowa­
dzić tam metodę Żandarowej 
— przyjmowanie maszyny w 
ruchu przez drugą zmianę.

Pierwszy dostawca kuponu 
w konkursie „Wszyscy zbieramy złom”

Jarosław Poprawa 
otrzymał nagrodę pocieszenia

Niezależnie od nagród przyznanych przez Rejonową 
Zbiornicę Złomu dla uczestników konkursu „Głosu Wielko­
polskiego" pt. „WSZYSCY ZBIERAMY ZŁOM" dodatkowe 
nagrody pocieszenia przyznał Miejski Komitet Budowy 
Warszawy oraz nasza redakcja.
Nagrodę pocieszenia w po­

staci albumu „Piękno Polski 
Ludowej" przyznano Ja­
rosławowi Poprawie, zamiesz 
kałemu w Poznaniu, ul. Gnie 
źnieńska 27, który jako pier­
wszy dostarczył do redakcji 
kupon konkursowy. Ob. Po­
prawa w pierwszym dniu ze 
brał 70 kg złomu żelaznego 
i 4 kg metali kolorowych. 
Następnie zorganizował 
zbiórkę wśród członków ro­
dziny, dostarczając łącznie 
1020 kg złomu i 65,5 kg me­
tali kolorowych. Jarosław 
Poprawa jest uczniem Tech­

nikum Telekomunikacyjne-

18 sierpnia br. do chwili o- 
becnej racjonalizatorzy zgło­
sili już ponad 140 pomysłów.

W szeregach racjonalizato­
rów „Polskiej Wełny" staje 
również coraz więcej kobiet. 
Ich zapał twórczy przyniósł 
ostatnio 11 cennych uspraw­
nień. Do najaktywniejszych 
racjonalizatorek należy Le­
onarda Olesińska, pracowni­
ca działu przygotowawczego 
tkalni. Zastosowała ona na 
przewijarce krzyżowej spe­
cjalne poziome wrzeciono. Na 
wrzecionie tym można prze­
wijać zarówno przędzę poje­
dynczą jak i dwojoną, zali­
czaną poprzednio do odpad­
ków. Usprawnienie to przy­
niesie zakładom około 90 000 
złotych oszczędności rocznie.

Krosna w tkalni były do­
tychczas ustawione szerego­
wo, co pozwalało jednemu 
pracownikowi obsłużyć tylko 
dwa krosna. Przodujący ra­
cjonalizator - brygadzista — 
Józef Major ustawił krosna 
trójkami, zwiększając w ten 
sposób wydajność pracy jed­
nego robotnika, który obsłu­
guje obecnie trzy maszyny.

(zet)

TABELA WYGRANYCH
8 Krajowej Loterii Pieniężnej

i dzień ciągnienia
Wygrana 40.000 zl padła na nr 

111514
Wygrane po 20.000 zł padły na 

nr 9840 43862 102878
Wygrane po 10.000 zł padły na 

nr 15211 41725 46961 77433
Wygrane po 5.000 zł padły na 

nr 11544 29167 72780 82695 103312 
114045 117827

Wygrane po 2.000 zł padły na 
nr 954 5242 5473 16233 20906 21979 
22457 24000 26793 34137 34716
36418 47311 50481 59034 65763
67476 74945 76219 78147 81598
102797 106312 106659 109762 112785 
113041 113926 114584

Wygrane po 1.000 zł padły na 
nr 4673 5844 5975 9503 10694 14733
15326 15983 16039 16599 18348
19846 19903 22038 23686 24059
24108 27997 32299 40242 41655
45659 46019 46363 47735
49222 49623 52387 52893 60354
62576 63489 65106 67076 70784
71758 75581 78145 79214 80286
83747 84255 85939 86353 86406
89674 91802 93365 93722 104822
105569 110329 110999 112117 112336
118667

Teatry
OPERA — g. 19 

„Hrabina"
POLSKI — g. 19 

„Stefan Czarniecki”
NOWY - g. 19 

„Grzech"
KOMEDIA MUZYCZ 

NA — godz. 19.30 - 
„Balik gospodarski”

TEATR MŁODEGO 
WIDZA — g. 16.30 
„Zając Chwalipięta"

2EATR SATYRYKÓW 
g. 20.15 — „Siódme 
poty"

K'na
APOLLO — g. 14, 16 

i 18 „Szkarłatn? 
kwiatuszek", g. 2f 
..Na ukraińskiej estr 
dzie"

RŚŁTYK — g. 11 1? 
14.30, 16.30 i 18.30 - 
„Szkarłatny kwiatu 
szek", 20 30 - „N-
ukraińskiej estr: 
dzie"

MUZA - g 11. 14, li

go. Nagrodę pocieszenia otrzy 
mali również bracia Janusz 

Stanisław Zieleniewiczo- 
wie, zam. przy ul. Szamo­
tulskiej 9a, m. 1. Dalsze na­
grody ' przyznano: 5-letnie- 
mu Michasiowi Rode, zamiesz 
kałemu przy ul. Opolskiej 
37, jako najmłodszemu ucze­
stnikowi konkursu i 14-letnie 
mu Zenonowi Janosikowi, 
zamieszkałemu przy ul. 
Krauthofera 25, m. 8, ucz­
niowi Technikum Budowla­
nego, który jako jeden z pier 
wszych zebrał 500 kg złomu 
żelaznego i 80 kg metali ko­
lorowych.

Za wykonanie barwnych 
makiet załączonych do kupo 
nów nagrody otrzymali: Ju­
liusz Geming, Poznań, ul. 
Brzozowa 15, m. 1 i Czesła­
wa Kempińska, Poznań, 
Sczanieckiej 1.

Poniżej podajemy wykaz u- 
czestników, którzy drogą loso­
wania otrzymali nagrody książ­

kowe: Mańczak Marcin, Po­
znań, Ratajczaka 26, pracownicy 

leśni Nadleśnictwa Nekla, po­
wiat Środa, Grajnert Jerzy, Sta­
wiszyn, pow. Kalisz, Szutta Woj­

ciech, Piła, Kom. Paryskiej 12, 
Szkoła Podstawowa nr 8, Poznań 
Słowackiego 54, Kubiak Tadeusz, 
Siekierki, pow. Środa, Mankie- 
wicz Ryszard, Poznań, Dąbrow­
skiego 157 m. 1, Potapow Jadwi­

ga, Poznań, 27 Grudnia 7 m. 12, 
Paszkiewicz Dymitr, Chmielinko 
pow. Nowy Tomyśl, p-ta Lwó­
wek, Boruszak Teresa, Poznań, 
Roosevelta 13/14, Breszka Janina, 
Lubasz, Zabiełło Halina, Poznań, 
Bogusławskiego 14, Wolender 
Sylwester, Poznań, Golęcińska 
27b m. 3, Państw. Liceum Ogól­
nokształcące, Kępno, Dąbrowskie 
go 3, Koszyczarek Maria, Po­
znań, Szamarzewskiego 93, Niem 
czyk Zbigniew, Bojanowo, Swier 
czewskiego 126, Zielniewicz Le­
on, Poznań, Szamotulska 9a m. 1,
Tylmanowski Józef, Gorzów, Ar­
mii Czerwonej 10, Florek Ed­
ward, Poznań, Jarzębęwa 16 m. 1, 
Urbaniak Tadeusz, Śrem, Łazien­
kowa 3, Kotteras Ludomiła, Po­
znań,, Karwowskiego 5, Kubiak 
Mieczysław, Poznań, Majakow­
skiego 158, Kaźmierska Rena, 
Nieświatów, pow Konin, Weg­
ner Tadeusz, Pobiedziska, Obroń 
ców Stalingradu, Jankowiak Zo­
fia, Poznań, Daleka 4, Szukała 
Maria, Poznań, Szamarzewskie­
go 32 m. 3, Gondecka Janina, 
Poznań, Sośnicka 31, Maciejew­
ska Gabriela, Miłosław, powiat 
Września, Woźniak Bolesław, 
Zdziechowa, pow. Gniezno, Ml- 
goś Henryk, Poznań, Grudzie- 
niec 28, Urbas Jadwiga, Poznań, 
Ratajczaka 28 m. 1, Kaczmarek 
L^>n, Poznań, al Reymonta 27 
m. 2, Adamska Marta, Gniezno, 
Rynek Bernardyński 1 m. 11, 
Ewert Antoni, Kobylniki, Gro­
dzisk, Wejdner Jarosław, 
Strzałkowa, ulica Sikorskie­
go 33, Kaczmarek Kazimierz, 
Poznań, Stanisława 28, Adamska 
Anna, Poznań, Szewska 12 m. 12, 
Dudek Stanisław, Poznań, Cze­
chosłowacka 98, Słomińska Kry­
styna, Poznań, Findera 36 m. 7, 
Szkoła podstawowa nr 16, Po­
znań, Dąbrowskiego 73, Swigoń 
Leon, Poznań, Żeromskiego 4 
m. 3, Makusek Krzysztof, Po­
znań, Mazowiecka 45. Kwapi­
szewski Zygmunt, Poznań, Szy­
mańskiego 6, Łuczyński Tomasz, 
Puszczykowo, Kwiatowa 5a, Go- 
dziewski Antońi, Poznań, Dą 
browskiego 41a, Rembiarz Hali­
na, Sobótka, pow Ostrów.

Dalszy wykaz nagród w nume­
rze jutrzejszym.

CO-GDZIE-KIED^
18 i 20 „Narzeczona 
z Turkmenii"

RIALTO - g. 14, 16, 
18 — „Biały kieł", g. 
20 — „As wywiadu"

WARTA - g. 14, 15.30, 
17 i 18.30 — „Opo­
wieść o polowaniu". 
20 — „Kurhan Mała­
chowski"

PIAST - g. 19 „Mak- 
symek"

FOTOPLAST1KON - 
g. 10—22 „Hiszpania" 

Vysławy
łALE PREZ. MRN - 

g. 10—19 „Wielki Pro 
ietariat‘*
3WA, al4 Marcinków, 
skiego 28 — g 10—1! 
.Sztuka realizmu so 
e.ialistyeznego w Z« 
Radzieckim i krajne' 
demokracji ludowej

Radio

PROGRAM II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P). 21, 23.50

Muzyka:
5.2e, 6.10, 7.20 — po­
ranna, 12.15 — na 
swojska nutę, 13 — 
wieś tańczy i śpiewa. 
13.15 — rozrywkowa. 
13.30 — koncert soli­
stów, 14.30 koncert. 
16 — pieśni kompo 
zytorów radzieckich 
16 20 (P) — melodie 
taneczne. 16 30 (P) — 
muzyka radziecka i 
rosyjska 17 15 (P) — 
pieśni masowe. 17:25 
(pi koncert rozrywko 
wy 18 20 (P) na swoi 
ską nutę, 18.40 (P) —

M KRONIKA
PAŹDZIERNIK

ŚRODA

Urszuli, Hilarego

Słońce w.: 6.11 
zach.: 16.29

Zachmurzenie duże ze 
skłonnością do rozpogodzeń. 
Temperatura maksymalna ok. 
+ 18 st. C. Wiatry na ogół 
słabe, przeważnie z kierun­
ków wschodnich.

Przodujący traktorzysta
Franciszek Ramboli ński
wzywa
do współzawodnictwa

Dla uczczenia 36 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
traktorzysta POM-u Głogów 
Franciszek Ramboliński we­
zwał traktorzystów do współ 
zawodnictwa o przedłużenie 
żywotności ciągników.

Ramboliński może pochwa 
lić się poważnymi sukcesami. 
Przepracował on na swoim 
traktorze marki „Zetor" K-25 
5864 godziny bez kapitalnego 
remontu. Dla uczczenia rocz­
nicy Wielkiego Października 
zobowiązał się przepracować 
dodatkowo na swoim ciągni­
ku 1136 godzin, co w sumie 
stanowić będzie 7000 godzin 
bez kapitalnego remontu.

(zet)

IELKOPOŁSH
Prima aprilis 

w... październiku
Osobliwym, poczuciem hu­

moru wyróżnili się ostatnio 
przedstawiciele PZGS we 
Wrześni, ob. ob. Szkaradow- 
slea, Filet i Surdyk. Przy­
bywszy do Wszemborza, o- 
świadczyli oni kierownikowi 
miejscowego sklepu spół­

dzielczego, że tuż za nimi 
jedzie wóz naładowany m. 
in. wiadrami, garnkami itp. 
artykułami chodliwymi, któ­
re muszą być natychmiast 
rozprowadzone, o czym na­
leży powiadomić mieszkań­
ców. Kierownik splepu uczy­
nił co mu kazano.

Jednak wiadomość przed­
stawicieli PZGS okazała się 
prima-aprilisowym żartem. 
Towar nie przyszedł ani te­
go dnia, ani w dniach na­
stępnych... (la)

REDAKCJA: Poznań ul
Grunwaldzka nt 19. łl otr 
tel nr 62-70, 64-75.

DRUKARNIA: — Zakład'. 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—4—52069

muzyka, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
20.20 — koncert kra­
kowskiej orkiestry i 
chóru, 21.36 — popu­
larna. 22.20 utwory 
klawesynowe, 22 40 
taneczna. 23.23 —pol­
ska

Audycje inne:
5.10. 5 20 (P) — dla 
wsi, 6.45 — dla wy­
chowawczyń przed­
szkoli, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 — szkolna, 
15.10 — montaż pt. 
„Bitwa w lasach lip­
skich". 15.30 — dla 
dzieci. „Błękitna szta 
feta", 17.55 (P) — dla 
młodzieży pt. „W ryt 
mie młodości". 19 — 
książki, które na was 
czekają, 20 — ode. 3 
pow „Zurbinowie”, 
20.48 (P) — dla wsi 
„Glos ma sołtys Kacz 
marek" 21.50 z życia 
ZSRR

łport:
21.26 —.wiadomości 
sportowe


